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P r z e d p ł a t a ,  miesięcznie z dodatkiem tygodniowym »Gość z nad Bał­

tyku“ odbierając w ekspedycji 2.50 guld. przez listowego w dom 
2.98 guid. przez posłańca 3,09 guldeny.

O g ł o s z e n i a t  12 fen. od wiersza milimetrowego, szerokości 38 m/m. Za 
reklamy od wiersza m/m szer. 67 m/m na stronie w dziale gospodarczym 
80 fen., na 2-giej lub w dalszym tekście 50 fen. na pierwszej stronie 75 fan. 
Drobne ogłoszenia: słowo tytułowe 29 fen. każde dalsze 10 fen. Ręko­
pisów nie zwraca się. — Ekspedycja otwarta bez przerwy od 7—6 popoł.

Redaktor przyjmuje od 4—5 po południu.
Konta Bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Gdańsku. 
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Dla PolsKi _
Prenumerata: miesięcznie z dodatkiem tygodniowym »Gość z nad 

Bałtyku’  przez listowego w dom 3,11 zł. Kwartalnie przez listowego 
w dom lub na poczcie 9.33 zł. Pod opaską do Polski miesięcznie 
6,00 zł. Do Ameryki i Niemiec 6.00 guld.

Ogłoszenia: 20 gr. od wiersza milimetrowego, szerokości 38 m/m. Za 
reklamy od wiersza m/m szer. 67 m/m na stronie przed ogłoszeniami 50 gr„ 
na 2 lub dalszych stronach w tekście 75 gr., na pierwszej stronie 1,—Zł. 
Drobne ogłoszenia: słowo tytułowe 20 gr. każde dalsze 10 gr. — Ręko­
pisów nie zwraca się. — W razie przeszkód w zakładzie, spowodowa­
nych siłą wyższą, strajków lub t. p. wydawnictwo nie odpowiada za do­
starczenie pism a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Pojed. egz. 1 5  fen. gd. Administracja i Redakcja: Gdańsk-Danzig, Stadtgraben .6. W  Polsce pojed. egz. 20 gr.
£58

Amanullach zwyciężył?Z  zadań Haelerzy 
Szkolnej w Gdańsku.
W  dziedzinie oświaty pozaszkol­

nej pracuje na terenie Gdańska 
szereg instytucyj społecznych, jak 
ha przykład „Gmina Polska”, „To- 
Warz. Czytelń Ludowych” , „Bratnia 
Pomoc Akademicka” , T-wo Ludowe, 
T-wo Śpiewu, T-wo Polek itd. Ma­
cierz Szkolna nie rozwija wobec tego 
w tej dziedzinie specjalnej działalno­
ści, lecz pomaga tylko wedle możno­
ści tym instytucjom. Samodzielną 
impreza Macierzy, jeżeli chodzi o 
przedmieścia, było urządzenie gwiaz­
dki.

M. S. zakupuje również aparat pro­
jekcyjny i zamierza uruchomić „W ę­
drowny Uniwersytet Ludowy” .

Celem spopularyzowania idei Ma­
cierzy Szkolnej, jakoteż celem przy­
sporzenia funduszów^, potrzebnych do 
zrealizowania swych zamierzeń, roz­
winęła Macierz Szkolna propagandę 
zapomocą prasy, wydawnictw, im­
prez, odczytów itp. Macierz Szkolna 
chcąc spełnić wszystkie zadania, ja­
kie na niej ciążą, musi budżet swój 
oprzeć na stałych dochodach. Takie- 
tni stalemi dochodami, to składki 
członkowskie . i sprzedaż wydaw­
nictw. Liczba członków dotychcza­
sowa musi być conajmniej 10-krotnie 
zwiększona.

W tym celu wysyła sic odezwy do 
ciał zbiorowych i do osób prywat­
nych z prośbą o zapisywanie się na 
członków M. S. Wkładka 1 zł mie­
sięcznie nie obciąży zbytnio niczyje­
go budżetu, a M. S. da podstawę do 
dalszego bytu i rozwoju. Z wydaw­
nictw M. S. podjęła wydawnictwo po­
cztówek.

Pocztówki Macierzy mają za zada­
nie, obok spopularyzowania idei pol­
skości Gdańska i Pomorza, przyspo­
rzenie Macierzy Szkolnej dochodu i 
to w sposób dla ofiarodawcy niebo- 
lesny. Starano się więc o to, aby za­
równo treść, jak i wykonanie tych 
Pocztówek na odpowiedniej wyżynie 
stało, a z drugiej strony przystępna 
cena czyniła zakupno tych pocztó­
wek korzyścią dla kupującego. Do­
tychczas wyszły 2 serie tego wydaw­
nictwa. I-sza serja „Pamiątki polskie 
W Gdańsku” spotkała się z życzli- 
Wem przyjęciem społeczeństwa, a 
nawet uznaniem władzy, gdyż Mini­
sterstwo W. R. i O. P. rozporządze­
niem z dnia 30 czerwca 1928 L. II. P. 
10061/28 zaliczyło to wydawnictwo w 
boczet dozwolonych środków nauko­
wych dla uczniów szkół wszelkich 
typów. Pierwszy nakład w ilości 400 
tysięcy sztuk, jest już wyczerpany. 
Macierz przystąpiła do wydania dru­
giego nakładu ulepszonego i popra­
wionego. Opuściła też prasę (wyko­
nała pocztówki artystyczne Druk. św. 
Wojciecha wr Poznaniu) Il-ga serja 
»Nasz Bałtyk” . Na 20 kartkach przed 
stawiono tam ciekawe fragmenty, 
dotychczas prawie nie ilustrowane, 
a budzące interes zarówno letnika,

Berlin, 29. I. Poselstwo afgańskie w 
Berlinie rozpowszechniło tekst depeszy, 
z której wynika, że Amanullach pono­
wnie objął władzę królewską i chwilo­
wo rezyduje w Kandaharze. Władza 
królewska rozciąga się na Kandahar, 
Herat, Mezar i szereg prowincyj po­
łudniowych. B.

Londyn, 29. I. (teł. wł.) Większość 
szczepów aigańskich obwołało powtór­
nie królem Amanullacha. Wojska A- 
manullaclia rozłożyły się o 18 kim. od 
Kabulu. Enrapejczycy opuszczają mia­
sto w popłochu, zwłaszcza Anglicy. A- 
manullach stawił Habibullahowi ulti­
matum: w ciągu trzech dni działania 
wojenne muszą być ukończone. Stolicą 
państwa ogłosił Amanullach Kandahar.

Londyn, 29. I. W izbie gmin toczyła 
się w poniedziałek dyskusja na temat 
Afganistanu i tajnej roli znanego puł­
kownika LawTence‘a, organizatora po­
witania arabskiego przeciw Turcji w 
czasie wojny światowej.

Na zapytanie posłów partji pracy 
odpowiedział w imieniu rządu lord Win- 
terton, potwierdzając pogłoskę, że La- 
wrence służył jako prosty szergowiec 
pod nazwiskiem Shaw w 20-tej eska­

Wiedeó, 29. 1. (teł. wł,) Z powodu sil­
nych burz i zawiei śnieżnych, panują­
cych na południowym wschodzie i na 
południu Europy doszło do ponownych 
poważnych przerw w ruchu kolejowym 
i kołowym.

Na zachodzie Jugosławji zawieje są 
tak silne, iż korminikacja na szosach 
całkowicie przerwana.

Na południowy dworzec wiedeński 
z powodu zasypanych śniegiem torów 
kolejowych nie przybywa ani jeden po­
ciąg.

W północnej części Włoch powłoka 
śnieżna jest tak silną, iż komunikacja 
odbywać się może tylko na saniach.

Z Paryża donoszą:
Silne mrozy w dalszym ciągu panują 

nad Francją. W departamencie Nievre 
mróz wynosi 17 stopni. Na wielu dro­
gach komunikacja została wstrzyma­
na. Również na Rivierze opadły wiel- 
kie śniegi.

Na morzu śródziemnem od szeregu 
dni panują niebywałe burze. Komuni­
kacja wodna jest narazie wstrzymana. 
Przeszło 40 statków pasażerskich nie 
może opuścić portów francuskich.

W arszaw a , 29. I. (tel. wł.) W ciągu 
ostatniej doby pogorszyła się sytuacja 
kolejowa z powodu zasp śnieżnych i za­
mieci. Najgorzej przedstawia się sy­
tuacja w dyrekcjach gdańskiej, wileń­
skiej. i radomskiej. Na Pomorzu pod

jak przyrodnika,' etnografa, a nawet 
historyka. Oczywiście największą 
korzyść może odnieść z posiadania 
tych kartek młodzież szkolna, co rok 
tłumniej odwiedzająca nasze morze. 
Tysiące letników przybywających 
rok rocznie nad polskie morze i wy­

drze lotniczej w Peszawar fw Indjach). 
O ile wiadomo, nie otrzymał Lawrence 
podczas swego’ pobytu w Indjach dłuż­
szego urlopu.

Minister spraw zagranicznych Cham­
berlain podkreślił zasadę rządu angiel­
skiego niemieszania się do wewnę­
trznych stosunków w Afganistanie.

Te.

Poseł angielski w niebezpieczeństwie.
Londyn, 29. 1. (tel. wł.) Korespondent 

„Daily Maił” donosi z Lahory o niebez­
pieczeństwie, grożącem posłowi angiel­
skiemu w Kabulu z powodu klęski Ha- 
bibułlaha. Korespondent stwierdza, że 
poseł brał czynny udział w akcji prze­
ciw Afnanullahowi.

Londyn, 29. I. (AW.) Ze względu na 
chaos jaki panuje w Afganistanie, rząd 
indyjski zarządził zamknięcie granicy 
między Afganistanem a Indjami.

Londyn,\29. I. (AW.) Poseł afgański 
w Londynie w dalszym ciągu komuni­
kuje się jedynie z królem Amanuila- 
chem. Według ostatniego komunikatu, 
który wydał, król Amanullach poparty 
przez potężne szczepy wyruszył na Ka­
bul.

stacją Kawki między Kowalewem ,a 
Brodnicą utknął pociąg 1322, podobnie 
między Brodnicą a Działdowem pociąg 
stał w polu 4 godziny. Komunikacja 
jest szczególnie utrudniona w pobliżu 

, Pucka, Czerska, Torunia i Chełmna. 
Linja pod Zajączkowem została zam­
knięta. W dyrekcji wileńskiej ruch 
wstrzymany został na dwóch linjach. 
w dyrekcji radomskiej pociąg stał pod 
Zamościem przeszło 2 godziny w za­
spach. Pociąg pasażerski 1953 jechał od 
Stojanowa do Sienkiewiczówki dwie do­
by: dwukrotnie utknął w śniegu. Na 
linję posłano pociąg z 200 robotnikami. 
W dyrekcji warszawskiej kilka pocią­
gów nadeszło z opóźnieniem, np. eks- 
press paryski o półtory godziny, lwow­
ski o 2, poznański o 2 godziny. Wieczo­
rem opóźnienie było mniejsze.

Warszawa, 29. I. (tel. wł.) Z powodu 
olbrzymich zamieci śnieżnych, które 
trwają od kilku dni w województwie 
lwowskiem, wstrzymany został całkowi­
cie ruch kolejowy na przeciąg 24 godzin. 
Zmobilizowane specjalne kadry robot­
ników usuwają śnieg z torów kolejo­
wych.

Na linji Lwów—Kamionka—Strumi- 
łowa utknęły w polu dwa pociągi osobo­
we. Natychmiast ze Lwowa wysłano 
100 robotników, którzy pracują bez 
przerwy nad utorowaniem drogi pocią­
gom osobowym.

syłających setki tysięcy pocztówek, 
powinni żądać wszędzie tylko wy­
dawnictw Macierzy Szkolnej.

Wynikiem działalności agitacyjnej 
zakrojonej na większą skalę, są „ko­
ła przyjaciół młodzieży gdańskiej” , 
zakładane po miastach wojewódz-

REKORDOWY LOTNIK,

Dr. Adams, założyciel pocztowej linji lotni­
czej Adamsa w Stanach Zjednoczonych, ma 

za, sobą najdłuższą praktykę lotniczą.

kich za staraniem p. premjerowej 
Bartlowej. Koła takie powstały do­
tychczas w Warszawie i Lwowie, w 
organizcji znajduje się koło w Łodzi, 
a w najbliższym czasie mają być u- 
tworzone koła w Krakowie i w in­
nych miastach wojewódzkich pol­
skich. Koło warszawskie może się 
pochwalić już poważna zdobyczą w 
postaci przeszło 8.000 zł, uzyskanych 
dla Macierzy.

Pracę administracyjną wykonywa­
ło biuro Macierzy Szkolnej, pozosta­
jące pod kierownictwem przydzielo­
nego za urlopem do spełniania tych 
funkcyj profesora gimnazjum pol­
skiego. W biurze tym pracowały sta­
le 4 siły biurowe. Biuro mieści się 
w gmachu Dyrekcji Kolejowej na 
Ołivaerter 2/4, jest jednak zbyt szczu­
płe i w niedługim czasie trzeba bę­
dzie pomyśleć o odpowiedniejszem, 
bo większem pomieszczeniu biura 
Macierzy Szkolnej.

Dzięki życzliwości Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów Macierz Szkolna 
uzyskała prawo do opłacenia nale- 
żytości pocztowych ryczałtem, we­
dług zniżonych stawek, wskutek cze­
go wydatki administracyjne znacz­
nie się zmniejszyły.

Zwracać się należy do społeczeń­
stwa polskiego z apelem:

Ratujcie dzieci polskie i młodzież 
polską w Gdańsku przed zgermani- 
zowaniem!

Zapisujcie się pojedynczo i zbioro­
wo na członków Mcierzy Szkolnej w 
Gdańsku!

(Wkładka miesięczna 1 zł, wpiso­
we 2 zł. Konto P. K. Ó. 170.040).

Przy każdej uroczystości składaj­
cie datki na Macierz Szkolną w 
Gdańsku!

Orgnizujcie i zakładajcie Koła 
Przyjaciół Młodzieży Polskiej w 
Gdańsku!

Popierajcie i rozpowszechniajcie 
wydawnictwa Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku!

Śniegi w całej Europie.
Lwów i Wiedeń odcięte od świata.
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Socjaliści sascy 
nie chcą pancerników.

Berlin, 29. I. Socjaliści lipscy uchwa­
lili w niedzielę na partyjnym zjeździe 
okręgowym szereg rezolucyj antymili- 
tarnych. Dzięki prądom radykalnym, 
panującym wśród socjalistów saskich, 
przyjęto szereg uchwal, domagających 
się m. in. zniesienia sil zbrojnych wa- 
gfle, przedewEzystkiem zaś niemieckiej 
marynarki wojennej, kontroli zbrojeń 
przez proletariat oraz nieprzyznawanie

funduszów na wojsko 
piialistycznem.

państwie ka

I żydowskie i Niemcy wogćle w głosowa­
niu udziału nie brali. (Posłów było o- 
becnych 282).

Po załatwieniu jednej jeszcze, dro­
bniejszej sprawy posiedzenie zamknię-

Berlińslca prasa nacjonalistyczna jest 
z powodu owych rezolucyj poważnie za­
niepokojona, ministrom socjalistycz­
nym Rzeszy z kanclerzem Mullerem na 
czele postanowienia te są również nie 
na rękę. B.

Z sejmu polskiego.
Warszawa, 29. 1. (tel. wł.) Dzisiejsze 

posiedzenie, sejmu odbyło się w atmo­
sferze dużego zainteresowania i pod­
niecenia ze względu na wniosek klubu 
narodowego, domagający się ustąpienia 
ministra sprawiedliwości Cara.

Przed południem toczyły się narady 
Klubu Narodowego nad ostatecznem o- 
kreśleniem stanowiska wobec tego 
wniosku. Po ich ukończeniu ustaliła 
się w kuluarach opinja, że wniosek nie 
uzyska większości, lecz że będzie od­
rzucony bardzo nieznaczną ilością gło­
sów. Przekonanie to powstało na wieść, 
że kluby P. P S„ Wyzwolenie i Piast 
wstrzymają się od glosowania. Z tą 
chwilą najbardziej interesującą kwe­
stią stało się, w jaki sposób lewica, 
tak zawsze krzycząca o swojem opoży- 
cyjnem stanowisku wobec rządu, tak 
ostro występująca przeciw naruszaniu 
uchwały sejmowej o odroczeniu wpro­
wadzenia w życie dekretu w sądownic­
twie, żdola umotywować swoją absty­
nencję.

Na sali zjawili się wszyscy członko­
wie rządu z wyjątkiem ministrów: Pił­
sudskiego i Zaleskiego, który jest cho­
ry. Bezpośrednio przed rozpoczęciem o- 
brad odbyło się w gabinecie przezna- 
czonem dla członków rządu pes'edzenis 
rady ministrów, prawdopodobnie w ce­
lu zatwierdzenia deklaracji premjera 
Bartla.

Na pierwszym punkcie porządku o 
brad znajdowało się pierwsze czytanie 
ustawy o ratyfikacji paktu Kellóga. W 
sposób zgoła nieoczekiwany, zwłaszcza 
po niedawnej nocie sowieckiej, wystą­
pił przeciw paktowi przedstawiciel ko­
munistów. Wybuchła przytem awantu­
ra między nim a klubem BB. Poseł O- 
łewiński z tego klubu wyskoczył nawet 
na trybunę i usiłował wydrzeć mówcy 
notatki. Po przemówieniu posła komu 
nistycznego marszałek zauważył, że 
trzeba mieć specjalny talent, aby z oka­
zji powszechnego paktu pokoju wywo 
lać awanturę.

Ustawę odesłano do komisji spraw 
zagranicznych i przystąpiono do wnio­
sku Klubu Narodowego. Motywował go 
poseł Paczkowski. Przemówienie swoje 
oparł na argumentach czysto rzeczo 
wych, wykazując, iż przez wprowadzę 
nie wbrew uchwale sejmowej postano­
wień dekretu, który obala niezawisłość 
sądów, minister Car dopuścił się ziarna 
nia konstytucji.

Na trybunę wstąpił potem premjsr 
Bafel i oświadczył, że rząd soli ’ - / ż u ­
je się z działalnością ministra Ca: 
Wywodził potem, że projekt ustawy 
odraczającej wejście w życie dekretu 
sądownictwie nic został konstytucyjnie 
uchwalony i nie uzyska! mocy obowią 
żującej. Wobec tego rozporządzenie we 
szło w życie z dniem 1 stycznia 1?70 r 
Rząd nie miał żadnej podstawy pra­
wnej do zmiany lub powstrzymania 
automatycznego biegu tej sprawy. U 
chwała sejmu była tylko usiłowaniem 
dokonania zmiany dekretu, usiłowa­
niom, które na skutek stanowiska sena­
tu nie mogło przeistoczyć się w obowią 
zirącą normę prawną.

Przedstawiciel P. P S. poseł Niedziel 
kowski w pierwszej części swego prze 
mówienia przeciwstawi! się temu po 
glądowi, wysuwając argument, że 
prawo parlamentarne jest nietylko pra 
wem pisanem, ale w o wiele większym 
stopniu prawem obyczajowem, a we 
dług tego właśnie prawa uchwala sejmu 
powinna być dla rządu wskazówką, 
którą należałoby się liczyć. Według 
praktyki zachodnio - europejskiej rząd 
który widzi że dawne rzeczy postavviły 
by go w sprzeczność z opinją większości

to. Następne odbędzie się w środę o 4
po południu, a prawdopodobnie r̂oz­
pocznie się już na niem dęba.a budżeto­
wa.

Tragikomedia w Doorn.

izby, unika załatwiania na własną rękę 
problemów, których izba sama jeszcze
nie rozwiązała. Przechodząc do samego 
wniosku, poseł Niedziałkowski utrzy­
mywał, za niesłuszne byłoby traktowa­
nie p. Cara tak, jakby on był ministrem 
parlamentarnym, podczas gdy jest tyl­
ko wykonawcą woli, która stoi poza 
nim i ponad nim. W walce, która się w 
Polsce toczyli prędzej czy później roz­
strzygnie o całej przyszłości kraju, P. 
P. S. nie chce być ani narzędziem w rę­
ku Stronnictwa Narodowego ani armją 
pomocniczą dia niego, podczas gdy w 
zeczywistości głćwnemi stronami wal- 

czącemi są obóz sanacyjny i obóz de­
mokracji polskiej, Narodowa Demokra 
cja zaś ma tu czwartorzędną rolę. Dla­
tego — zakończył mówca — oświadcza­
my, że wstrzymamy się od głosowania 
za tym wnioskiem, nie usuwamy się 
jednak przez to od postawienia całości 
zagadnienia naszego stosunku do rzą­
du za kilka dni podczas dyskusji bud­
żetowej.

W podobnym duchu przemawiał po 
seł Róg (Wyzwolenie). Następnie poseł 
Bilak (Ukrainiec' skorzystał ze sposo­
bności, aby długo i nudno opowiadać o 
rzekomych krzywdach ludności ukra­
ińskiej. Poseł Dąbski (Stron. Chłopskie) 
oświadczył, że jego klub głosować bę­
dzie za wnioskiem, ponieważ nie ma za­
ufania do rządu, a także dlatego, że mi­
nister Gar świadomie postąpił wbrew 
woli sejmu. P. Dębski (Piast) zapowie­
dział, że jego klub wstrzyma się od glo­
sowania. Przy końcu dyskusji zabrał j 
los p. Smulikowski (frakcja rewol.) i 

zaatakował mocno niedawnych swoich 
kolegów partyjnych, nazywając ich K 
K. S.. tj. Klubem Kokietujących Socja­
listów, i twierdząc, że poża groźnemi 
słowami opozycja tego klubu wyraża 
się głównie w tem, że szumnie i posu­
wiście wychodzi za drzwi...

Pozatem mówca zapowiedział, że. 
frakcja rewolucyjna głosować będzie 
przeciw wnioskowi.

Nad wnioskiem Klubu Narodowego 
przeprowadzono głosowanie imienne. 
Za wnioskiem padło głosów 84 (Chrze­
ścijańska Demokracja, Klub Narodowy, 
N. P. R. - prawica, Stron. Chłopsk'e i 
mniejszości słowiańskie), przeciw wnio­
skowi zaś SS (B. B., frakcja rewolucyj­
na i NPR -lewica). Białych kartek było 
127 (PPS., Wyzwolenie i Piast). Partje

Obchód 70-tej rocznicy urodzin b ce­
sarza Wilhelma II odbył się według da­
wnego ceremoniału. Rano Wilhelm 
przyjmował życzenia od przybyłej w 
komplecie rodziny, wśród której brakło 
tylko siostry jego, Wiktorji, żony Zub- 
kowa. Po nabożeństwie, odprawionem 
przez pastora Vogla, dawnego kazno­
dzieję dworskiego, odbył się obiad. To­
ast wygłosił b. król saski; wieczorem 
zebrano się ponownie przy stole biesia 
dnym

We wszystkich tych uroczystościach 
nie brała udziału druga żona WLb.e’ - 
ma, księżniczka Hermina, która w 
przeddzień wielkiego zjazdu Hohenzol­
lernów w Doorn urządziła mu scenę i 
położyła się do łóżka, by w ten sposób 
zademonstrować swo.ą niechęć do nie­
których Hohenzollernów,

Mieszkańcy Doorn złożyli Wilhelmo­
wi dwie ławy, rzeźbione kunsztownie.

Konsystorz ewangelicki, którego gło­
wą był ekscesarz, wysłał do Doorn hoł­
downiczą depeszę z życzeniami błogo­
sławieństwa Bożego. W berlińskich ko­
ściołach pastorzy wygłosili okoliczno­
ściowe kazania, sławiąc wielkość Wil­
helma (!) W artykule, umieszczonym w 
„Sur.day Chronicie“ Wilhelm uskarża 
się, że podczas wojny usiłowano przed­
stawić go jako At.yllę w historii świa­
ta. Byłem symbolem wiekowej tradycji 
_pisze — i losem w rękach dyploma­
cji niemieckiej. Sprzymierzeni wrogo­
wie. na ich czele Wilson, czynili wszyst­
ko. by narodowi niemieckiemu wyrwać 
z ręki tego asa. Wilhelm zapewnia tak­
że, że uciekł do Holandii, wcale nie o- 
garnięty paniką, ani zdenerwowaniem, 
lecz spokjnie i ze świadomością, że 
spełnia obowiązek wobec ojczyzny i 
nrmji.

MroniKa telegraficzna
Warszawa, 29. I. (tel. wł.) Na posie­

dzeniu Sejmu zebrała się komisja bu­
dżetowa. Poseł Byrka wygłosił referat 
generalny o budżecie. Uznał on wpro­
wadzone podwyżki za nierealne. Zgło­
sił wnioski o reasumpcję szeregu u- 
chwał w zakresie dochodów i wydat­
ków Dziś odbędzie się dyskusja nad 
referatami w łączności z ustawą skar­
bową.

Warszawa, 29. I. (tel. wł.) Z Biało- 
grodu donoszą, iż poseł jugosłowiański 
w Warszawie Milankovic został dekre­
tem królewskim przeniesiony w stan 
rozporządzalności.

Warszawa, 29. I. (tel. wł. Dnia 27-go 
bm. nastąpiło wmurowanie aktu erek­
cyjnego pod gmach Wolnej Wszechni­
cy. Udział w uroczystości wzięli m. in 
marszałkowie Sejmu i Senatu, minister 
pracy Jurkiewicz, rektorowie wyższych 
uczelni, prezydjum miasta i inni.

Rzym, 29. I. Trzecia lista członków 
Wielkiej Rady zawiera 8 nazwisk, 
wśród których dwa: wybitnego działa 
cza kooperatywnego Rossoniego i wi­
ceministra Neottaniego oraz szefa biu­
ra prezydjalnego Ferratiego i nowego 
szefa departamentu politycznego Terru- 
ziego mogą liczyć na największe szan­
se.

Konstantynopol, 29 1 (AW) W ostat­
nich dniach panowały tu gwałtowne 
śnieżyce połączone z burzami. Spowo­
dowały one zarówno trudności w ko­
munikacji kolejowej jak i morskiej.

Przychwycenie 
wyrafinowanej oszustKi.

Na skutek podanej przed kilku dniami 
w „Dzienniku Bydg.“ notatki p. t. „Oszust­
ka sklepowa“ , w której to notatce podano 
zarazem rysopis oszustki, komisarjat po­
licji państwowe] w Miasteczku, przytrzy­
mał pewną kobietę, podającą się za Marję 
Żak, której wygląd zgadzał się jednak w 
zupełności z zapodanym rysopisem. Kobie­
ta ta, przy transportowana do Bydgoszczy i 
skonfrontowana z poszkodowanymi, okaza­
ła się istotnie tą poszukiwaną oszustką, 
która kupowała w składach kolonjalnych 
towary, a następnie pod pozorem, że zapom­
niała pieniędzy, żądała aby ktoś z sklepo­
wej służby odniósł za nią towary, zabiera­
jąc z sobą również pieniądze potrzebne do 
wydania jej z 50 zł banknotu jaki posiada 
u siebie w domu. W pewnem miejscu, na 
ulicy, odbierała od posłańca towar i pie­
niądze, polecając mu zaczekać na siebie 
i ulatniała się.

W dalszym toku dochodzeń ustalono, że 
podane przez oszustkę nazwisko Żak jest. 
fałszyw-e, a nazywa 3ię ona istotnie Helena 
Galińska, licząca lat 34, mężatka, zamiesz­

kała w W arszawie i była dawniej żydówką. 
Podszywała się ona pod różne nazwiska jak: 
Szymańska, Szymanowska, Lipińska i t. p.

W edług zeznań oszustki, po dokonaniu 
oszustwa przy ulicy Gdańskiej 41, zbiegła 
ona do Torunia, gdzie uporawszy się z skra 
dzionemi delikatesami i przenocowawszy w 
tamtejszej poczekalni dworcowej, pow róci­
ła następnego dnia z powrotem do Bydgo­
szczy, gdzie znowu dokonała takiego same­
go oszustwa w sklepie kolonjalnym przy 
ulicy W arszawskiej. Następnie udała się 
ona do Miasteczka, i tam dzięki bystrości 
tamtejszej policji, oraz notatce naszej zo­
stała przychwycona.

Oszustka kilka dni temu w jednej z tu­
tejszych cukierni, chciała sprzedać jakiś 
list hipoteczny na sumę 45 tysięcy zł za 40 
tysięcy, który to list rzekomo miała złożo­
ny u notariusza w Toruniu. Oszustka 
chciała widocznie w ten sposób nakłonić 
kogoś do wyjazdu z nią do Torunia, aby 
przy tej sposobności w podstępny sposób 
naciągnąć swą ofiarę.

Wielki pożar w Wejherowie.
Donoszą z Wejherowa: W ub. niedzie­

lę około godz. d rano wybuchł w niewy- 
tłomaczony dotąd sposób na wielkiej 
sali hotelu Centralnego pożar, który 
przybrał olbrzymie rozmiary, mimo e- 
nergićznych wysiłków Och. Straży Po­
żarnej. Sala kina z przyległościami, 
górne części i dach spłonęły prawie do­
szczętnie.
Austrji grozi inwazja świń z Polski?
W Austrji toczy się obecnie bardzo 

ciekawa walka na tle umowy handlo­
wej z Polską. Przemysł austriacki pra­
gnie pozyskać jaknajszersze prawa wy­
wozu swoich wyrobów do Polski, której 
w zamian za to chciałby umożliwić 
większy wywóz świń. Przeciw pomy­
słom tym zaprotestowali rolnicy au­
striaccy. Spór toczył się dotąd przede- 
wszystkiem między przedstawicielami 
wsi i miast. W czwartek zabrał w tej 
sprawie glos minister rolnictwa Thal- 
ler, który stanął na stanowisku, iż rząd 
będzie się musiał ze względu na ko­
nieczność ochrony rolnictwa bronie 
przeciw inwazji świń z Polski

Oświadczenie to było dla socjalistów 
i przemysłowców ogromną niespodzian­
ką. W kołach tych przeważało bowiem 
dotąd zdanie, że rząd wpływa na rolnic­
two w kierunku załagodzenia swojego 
stanowiska.

Konferencja dwóch marszałków.
Warszawa, 29. 1. (tel. wł.) Podczas 

posiedzenia Sejmu marszałek Piłsudski 
wezwał do Belwederu marszałka Da­
szyńskiego i odbył z nim półgodzinną 
konferencję. Po powrocie z Belwederu 
marszałek D aszyńsk i nadal przewodni­
czył posiedzeniu Sejmu.

Nie będzie już domów karnych 
w o' zębie miast.

Warszawa, 29. I. (tel. wł.) W mini­
sterstwie sprawiedliwości dyskutowany 
jest projekt przeniesienia więzień poło­
żonych w większych miastach w okolice 
podmiejskie. Wniosek ten ma na celu 
podniesienie bezpieczeństwa i moral­
ności.
W Japonji umiera na grypę 35.093 ludzi.

(AW.) Epidemja grypy szerzy się W 
Japonji z zastraszającą szybkością. W 
niektórych miejscowościach na grypę 
choruje niemal połowa ludności. Co­
dziennie umiera na tę chorobę około 
35 tysięcy ludzi (Wprost wierzyć się 
nie chce. — Uw Red.)

Nowe pancerniki francuskie.
Londyn, 2(>. 1. (Tel. wł.) Opinja an­

gielska śledzi plany francuskiego szta­
bu marynarki co do budowy dwóch 
pancerników bo owych nowego typu o 
pojemności 18 000 każdy. Szybkoźć pan­
cerników wynosi 32 węzły, uzbrojone są 
one w 8 dział 12 calowych. Wobec tych 
pancerników nowe niemieckie jednost­
ki bojowe są skromne. Franc’a ma pra­
wo budować 4 takie pancerniki na pod­
stawie traktatu waszyngtońskiego.
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„Limba“ otrzymała tytuł 
„Miss Polonji“.

SRromna urzędniczka —
Redakcje dwu pism warszawskich, 

,.Expressu Porannego“ i „Kurjera Czer­
wonego? rozpisały kilka dni temu kon­
kurs na wybór najpiękniejszej Polki. 
Kilkadziesiąt kandydatek do tytułu tak 
zaszczytnego nadesłało swe fotografje. 
Umieszczano je kolejno. Wreszcie oba 
pisma w jednym z numerów umieściły 
odrazu wszystkie fotografie, opatrzone 
numerami. Kandydatek na „Miss Po- 
lonję“ było 40. Z tych 5 osiągnęło naj­
większą ilość głosów. Najwięcej miała 
początkowo p. I. Pawiiczusowa, dalej 
Alina hr. Rzyszczewska, H. Daszyńska, 
„Limba“, A. Sajówna.

Pani Pawiiczusowa zrzekła się swej 
kandydatury.

Dnia 27, w niedzielę, przed wyboro- 
Wem jury, zlożonem z najwybitniej­
szych dziennikarzy, malarzów, litera­
tów i krytyków teatralnych, stanęły z 
bijącem serdnszkiem kandydatki do 
palmy pierwszeństwa. Kandydatki pod-

, ,L i m b a “  (N r . 2 2 ) .

Urzędniczka, pracująca na utrzymanie swoje 
I matki. Pseudonim szczęśliwie dobrany, bo 
ta tchnąca dziwnym czarem postać, ma w so­
bie coś ze smukłej, pachnącej sosny tatrzań­
skiej. Przeczysty błękit oczu przypomina po­
godne niebo, odbijające się w zwierciadlanej 
tafli górskiego jeziora. Bujne, popielate włosy 
tworzą urocze ramy dla ślicznej twarzyczki 
o śnieżnie białej, niezwykle delikatnej cerze. 
Czarna, wytworna toaleta z firmy Myszkorow- 
ski ma stanowić ramy dla tej subtelnej urody.

n a jp ię k n ie fs zą  Polkg|,

A l i n a  h r .  R y s z c z e w s K a ,
Szatynka o cudnych szafirowych oczach, 

które mają barwę włoskiego nieba. Chwilami 
wygląda z nich djabełek, przemiły, filuterny 
djabełek. Usta, jak dwa płatki purpurowego 
kwiatu.

dano skrupulatnemu badaniu. Ogląda­
no je najpierw każdą osobno, potem po­
dzielone na dwie grupy, wreszcie 
wszystkie razem.

A potem nastąpiła chwila wydania 
wyroku. Zawarty on jest w następują­
cym protokóle:

Niżej podpisani, zebrani w dniu 27 
stycznia 1929 r. w salonach hotelu „Po- 
lonja“ w Warszawie, jako jury zorgani­
zowanego przez redakcje „Expressu Po­
rannego“ i „Kurjera Czerwonego“ kon­
kursu na najpiękniejszą Polkę (miss 
Polonja), orzekli:

Z 10-ciu kandydatek, pretendujących 
do tytułu „miss Polonja“ pierwsze 
miejsce należy się kandydatce, która 
weszła do sali jury jako numer, 5 (nu­
mer konkursowy 22), tj. p. „Limbie“, 
drugie miejsce kandydatce, która we­
szła do sali jury jako numer 8 (numer 
konkusrowy 39), tj. p. Alinie Rzysz- 
czewsltiej, trzecie miejsce kandydatce, 
która weszła do sali jury jako numer 1 
(numer konkursowy. 2), tj. p. Hannie 
Daszyńskiej.

Uchwała powyższa zapadła jedno­
myślnie.
Tadeusz Boy - Żeleński, Karol Frycz,

Zdzisław Kleszczyński, Henryk Kuna, 
Tadensz Pruszkowski, Edward Wiftig, 

Adam Zagórski, Butkiewicz.
* «  *

Skromna, pod pseudonimem „Lim­
by“ ukrywająca się „Miss Polonja“ jest 
urzędniczką Miejskiej Kasy Oszczędno­
ści w Warszawie. Z pensji 200 zł opła­
ca jednopokojowe mieszkanie i utrzy­
muje chorą matkę. Sama spełnia w do­
mu rolę gosposi. Życie jej jest ciężką, 
walką z losem. Miss Polonja jest dziel­
ną dziewczyną. „Express Poranny“ pi­
sze o niej:

Obecnie możemy już zdradzić jej in­
cognito: „Miss Polonją“ jest panna 
Władysława Kostakówna, lat 20, urzę­
dniczka Miejskiej Kasy Oszczędności.

Uroda fenomenalna. Chcieć ją opisać, 
to tak, jakby ktoś usiłował opowiedzieć 
niewysłowioną krasę promienia sło­
necznego.

Takim właśnie jasnym promieniem

H a n n a  D a s z y ń s k a  (N r . 2 ) .
Biały, leciutko, jakby odblaskiem jutrzenki 

zaróżowiony kwiat dziewczęcy. Twarzyczka 
o rysach drobnych, subtelnie rzeźbionych 
w świetlistej aureoli miękkiej, puszystej czu- 
prynki o barwie bladego złota. Jasne, powa­
żnie i trochę smętnie patrzące oczy pod prze- 
pysznemi łukami brwi.

Panna Hanna Daszyńska, córka marszałka 
Sejmu, studjuje nauki ekonomiczne i społeczne, 
przygotowując się do karjery dyplomatycznej. 
Marzy również o filmie. Firma Zmigryder ofia­
rowała jej, jako''jednej z „gwiazd piękności", 
wybranych przez plebiscyt, piękną toaletę — 
istny płomienny poemat, z purpurowych mgieł 
tiulu i pajęczych przędz koronek. W toalecie 
tej stanęła p. Daszyńska przed jury konkurso 
wem.

jest „Miss Polonja“ . Twarzyczka o prze* 
miłych subtelnych rysach, złocista 
główka, modre oczy o głębokiem spoj­
rzeniu, a ponad tem wszystkiem góruj© 
to, co właśnie opowiedzieć się nie da: 
niewysłowiony wdzięk i czar, bijący * 
tej wiośnianej buzi, której przeczystej 
karnacji nie sprofanowało nigdy do­
tknięcie rćżn, czy innego kosmetyku. 

Cenne tytuły „Vieemiss Polonji“ jury 
przyznało nadobnym współzawodnicz­
kom p. Kostakówny, a mianowicie pp. 
Alinie hr. Rzyszczewskiej z Warszawy 
i Hannie Daszyńskiej z Krakowa, córce 
¡marszałka Sejmu.

W a t y k a n  
a  R o s j a  s o w i e c k a .

(KAP) Agencja prasowa „Corrispon- 
denza“, uchodząca za zbliżoną do Wa­
tykanu, omawiając stosunek Stolicy. A- 
postolskiej do Rosji sowieckiej, zazna­
cza, że Stolica św. rozróżnia ściśle mię­
dzy rządem sowieckim a propagandą 
bolszewicką. Zgodnie z zasadą niemie- 
szania się do wewnętrznych spraw in­
nych krajów, Watykan nie wypowiada 
się ani za ani przeciw rządowi sowiec­
kiemu. Go się jednak tyczy moralnej, 
religijnej i społecznej doktryny bolsze- 
wizmu, którą Papież określił jako mo­
rowe powietrze, to Stolica Apostolska 
uważa sobie za obowiązek stanowczo Ją 
potępiać i zwalczać i to nietylko wsku­
tek jej podstawy politycznej, lecz także 
dlatego, źe ta nauka stoi w absolutnej 
sprzeczności do nauki kościoła katolic­
kiego i że, według wyrażenia Papieża, 
jest ona spotęgowaniem barbarzyństwa 
i prześladowaniem kościoła. Potępiając 
doktrynę bolszewicką, Watykan kieru­
je się wyłącznie względami natury re­
ligijnej.

Ku czci Ojca św.
Warszawa, 29. 1. (teł. wł.) Z okazji 50- 

lecia jubileuszu Ojca św., ks. kardynał 
Kakowski wydał list pasterski do du­
chowieństwa archidiecezji warszaw­
skiej. wskazując na szczególne węzły 
łączące Ojca św z Polską. Poleca od­
prawianie nabożeństw na intencję ko­
ścioła i zwraca się z wezwaniem, by dla 
upamiętnienia jubileuszu przyczyniać 
się do zakładania instytucyj i stowarzy­
szeń imienia Ojca św. Podobny list 
wystosował do żołnierzy biskup poło­
wy Gall.

Bolesław Koreywo, 34)

Zezowate
sumienie.

Powieść współczesna.
(Ciąg dalszy)

— Pan dcktor jest ideowcem, lei z 
Wielu ludzi nie może zrozumieć szczę­
ścia bez posiadania dajmy na to odpo­
wiedniego majątku.., — odparła Hela 
Przekornie.

— Ci się mylą stanowczo, — zaprote­
stował Krechowiecki: — czy słyszała 
Pani o ankiecie, dokonanej niedawno 
Przez pewnego dziennikarza amerykań­
skiego wśród miijarderów? Nie? Otóż 
ankieta ta zawierała jedno zaledwie 
Pytanie: „Czy są zadowoleni ze swego 
życia?“ — Odpowiedzi miijarderów u- 
kazały się obecnie w książce i mamją 
całą nędzę i nawet tragedję tych najbo­
gatszych ludzi świata. Nie, panno Hele­
no, samo bogactwo nie może dać szczę­
ścia. Nawet powiem, że łatwiej może 
doznać szczęśliwości doczesnej człowiek 
Posiadający byt zapewniony a nawet 
kielak niż posiadacz krociowego mająt- I 
k_u; każdego z tych bogaczów gnębi al­
bo jakaś nieuleczalna choroba, albo 
hianjactwo i niebawem ten posiadany 
Przez nich kolsalny majątek, nie mają­
cy jednak mocy ku przywróceniu im 
Prawdziwej urody życia, staje się dla 
bieli nienawistnym Tembardziej, że 
Warunki, w jakie trafiają ludzie zamo­
żni czynią ich ślepemi na to, czern i- j 
śtotnie, posiadając majątek, mężna u- 
Piększyć swe życie; siają się bowiem j

ślepi na niedolę innych... oto jest wzro­
kowa choroba duszy bogaczów, oślepio­
nych blaskiem dolarów i złota!

Gdy mówił to, przejmując się wła- 
snemj dowodzeniami, Hela patrzyła w 
twarz jego szeroko rozwartemi oczyma i 
doznawała wrażenia, że poraź pierwszy 
ujrzała Krechowieckiego takim, jakim 
był w istocie. Był nawet fizycznie pięk­
ny w tem swera uniesieniu sziachetnem 
a z oczu jego wyzierało piękno jego 
subtelnej duszy,

Radaby była słuchać jeszcze godzina­
mi całemi jego ciekawych wynurzeń i 
z przykrością myślała, że niebawem 
muszą przerwać pogawędkę, gdyż za­
wodowa praca wzywała Krechowieckie­
go do wyjścia na miasto.

Nagle zabrzęczał dzwonek w przedpo­
koju i Krechowiecki umilkł.

— Czyżby znów pacjent? — zapytał 
zdumiony

W tej chwili weszła do pokoju służą­
ca i podała na tacy iist, adresowany do 
Heli.

— List ten przyniósł posłaniec miej­
ski. Powiedział, że bardzo pilny... po­
informowała pokojowa.

Hela zdumiona wzięła do rąk list. na 
którego kopercie widniało zupełnie nie­
znane jej pismo.

Rozdarła kopertę a w miarę odczyty­
wania treści listu wyraz zdumienia u- 
stępował z jej 'twarzy, natomiast od- 
zwierciadliła się na niej radość, zmie­
szana z pewnem wahaniem.

Gdy skończyła odczytywanie listu, 
rzekła podając go Krechowieckiemu:

— To pisze Kubicki, proszę przeczy­
tać, jakiego będzie, pan zdania o tem ?

Usłyszawszy nazwisko Kubickiego,

Krechowiecki niechętnie wziął do rąk 
podany mu list.

Przebiegłszy wzrokiem treść jego, zro­
zumiał co wywołać mogło radość na 
twarzyczkę Heli, lecz doznał jednocześ­
nie uczucia pewnego niesmaku, jakie 
wywołała nań zawarta w liście propo­
zycja Kubickiego.

Prosił w tym liście, aby Hela była łas­
kawą odwiedzić go tegoż dnia w godzi­
nach popołudniowych, gdyż, cierpiąc na 
reumatyzm, sam wyjść z domu nie mo­
że a sprawa odnalezienia fotografji ojca 
wymaga kilku dodatkowych od niej 
wyjaśnień. W zakończeniu listu pro­
sił o wybaczenie tego kroku, lecz nie 
znajduje innego sposobu przyśpieszenia 
odnalezienia zguby. Nie zapomniał toż 
Kubicki dodać kilku miłych słów, pro­
sząc Helę o pozdrowienie w jego imie­
niu doktora Krechowieckiego.

Krechowiecki, oddając, Heli list, za­
pytał nie mogąc ukryć swego niezado­
wolenia :

— I ^óż. czy zamierza pani udać się 
do niego?

— Właśnie o to chciałam poradzić się 
pana... — odparła Hela, mając pewną 
wątpliwość, czy wypada jej udać się sa­
mej do Kubickiego.

Pierwszym impulsem Krechowieckie­
go było stanowcze odradzenie Heli tej 
wizyty. Gdyby posiadał na to prawo, 
mógłby jej tego kategorycznie zabronić, 
lecz... i w tej chwili wtargnęła mu do 
mózgu śmiała myśl, że mógłby to pra­
wo posiąść, gdyby był pewny tego, iż 
na uczucie, jakie oddawna żywił dla 
Heli, mogła mu odpowiedzieć bodaj 
szczyptę wzajemności.

Dawniej, gdy Hela była stale przy 
nim, nie badał swych w stosunku do;

niej uczuć. Dopiero, gdy po odnowieniu 
znajomości z Basią zaczęła częściej wy­
chodzić z domu, pozostając samotny od­
czuł, jak głęboko przywiązał się do 
niej. A gdy wieść o nagłem opuszczeniu 
przez Helę jego domu i wyjeździe jej do 
Katowic szarpnęła boleśnie jego ser­
cem, wówczas wyraźnie pojął, że ją ko­
cha.

Uczucie to po niespodzianym jej po­
wrocie z dniem każdym potęgowało się 
w jego sercu, a wyznać je obawiał się, 
nie wierząc Iw to, iż Hela może mu od­
powiedzieć wzajemnością.

I oto teraz, gdy w liście tym odczuł 
jakby wyzwanie, rzucone mu w twarz 
jako człowiekowi, którego nic nie łą­
czyło z Helą. przeraził się możliwości 
wtargnięcia do jej życia trzeciej osoby, 
mogącej wywrzeć jakiś ujemny wpływ 
na dalsze losy kobiety, którą ukochał. 
Może to były obawy zupełnie nieuza­
sadnione, lecz nie umiał zwalczyć w so­
bie niechęci i pewnej nieufności do Ku­
bickiego od pierwszej chwili jego po­
znania.

Odczuł konieczność natychmiastowe­
go wyznania Heli, aby — kto wie —• 
może uzyskać możność uprawnienia 
siebie do zupełnego zaopiekowania się 
dalszym losem Heli.
.— Więc cóż, panie doktorze, co mi-pan 
radzi? — powtórzyła swe pytanie, za­
niepokojona jego długiem milczeniem.

— Zwrócił ku niej pobladłą ze wzru­
szenia twarz i odrzekł ujmując jej dło­
nie i patrząc w jej oczy wzrokiem, w 
którym obok pewnego onieśmielenia 
przebijało się uczucie wielkiej tkliwo­
ści:

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wymiana profesorów 
między AmeryRą a PolsKą.
Federalny Departament Pracy zawia­

domi) Fundację Kościuszkowską., iż u- 
znana ona zostaia za instytucję nauko­
wą z prawem wydawania certyfikatów 
studentom polskim, przybywającym na 
studja do Ameryki, ponad kwotą imi 
gracyiną. Departament stanu decyzję tę 
notyfikował konsulatom Rzeczypospo­
litej w Stanach Zjednoczonych.

Mimo że w Ameryce przebywa kilka 
miljonów Polaków stosunki między 
Polską a Ameryką są jeszcze bardzo 
luźne Przedewszystkiem należy prze­
tłumaczyć wiele dzieł literatury pięk­
nej i naukowej angielskiej, ale na to 
trzeba rozszerzyć znajomość języka an­
gielskiego Z tych względów Fundacja 
Kościuszkowska ma dla nas wielkie 
znaczenie.

wiony do dyspozycji ministra spraw za­
granicznych.

Grisgono jest b. sędzią, pochodzi ze 
Splitu, ze starej patriotycznej rodziny 
chorwackiej. I.icz.y obecnie lat 5(S Brat

jego Prvis!av by! posłem w Skupczy- 
rde, obecnie jest adwokatem. Nowy po­
seł warszawski jest znanym przyjacie­
lem Polski i Czech. Na służbie dyplo­
matycznej pozostaje od roku 1919.

Echa Kongresu 
pracowniKów umysłowych.

Warszawa, 27 stycznia.

Proces dwu miast.
W zatargu między miastami Toma­

szowem a Sosnowcem, zbliża się epilog, 
który wreszcie zlikwiduje tę mało za- 
wiklaną, tem niemniej przewlekaną od- 
dawna *— wę.

Na kilka lat przed wybuchem wojny 
Sosnowiec zaciągnął u miasta Tomaszo 
wa większą pożyczkę dla przeprowadza 
ria szeregu inwestycyj. Gdy po ustabi­
lizowaniu się stosunków magistrat m 
Tomaszowa kilkakroć zwracał się do so 
snowieckiego o zwrot wierzytelnych sum 
otrzymywał odpowiedź odmowną skie­
rował tedy sprawę do sądu. Sprawa w

ciągu kilku lat przeszła wszystkie in­
stancje, aż wreszcie Sąd Najwyższy u- 
stali! ostatecznie sumę należności na 
rzecz m. Tomaszowa zł. 240.000 wraz z 
procentami, przyczem suma ta spłaconą 
być miała w czterech ratach kwartal­
nych.

Pierwsza rata wypadała w listopa­
dzie ub. roku. Ponieważ magistrat so­
snowiecki nie był w stanie, czy też nie 
hciał sumy 63 tysięcy złotych uiścić, 

przeto magistrat tomaszowski wyciągnął 
skutki z wyroku, zamierzając przystąpić 
w dniach najbliższych do egzekucji.

Groźny pożar
Izby SKarbowej.

W Białymstoku przy ulicy Rynek Ko­
ściuszki nr. 7, w gmachu, w którym 
mieszczą się wszystkie wydziały Izby 
Skarbowej wybuchł na trzeciem piętrze 
pożar w lokalu wydziału kasowego.

Z powodu silnego wiatru ogień gwał­
townie się rozszerzył i pożar wkrótce 
przybrał groźne rozmiary. Na miejsce 
pożaru wyruszyły niezwłocznie wszyst­
kie straże ogniowe, pozatem zmobili­
zowano policję pieszą i konną oraz żan­
darmerię wojskową dla ochrony aktów 
wynoszonych z objętego ogniem budyn­
ku. Akta te odwożone są przez samo­
chody wojskowe ciężarowe do urzędu

skarbowego. Część aktów uległa zni­
szczeniu z powodu wiatru i zalania wo 
dą. Na miejnce pożaru przybyli przed­
stawiciele władz administracyjnych : 
wojewodą no cze'e, oraz prokurator są 
du okręgowego. Mimo energicznych wy­
siłków oddziałów straży ogniowej trze 
cie piętro wraz z dachem uległo całko­
witemu zniszczeniu. .Jeden ze strażaków 
miejskich Wagentlak został ciężko ran­
ny i odwieziony do szpitala. Pozatem 
kilku strażaków odniosło lekkie rany 
Przyczyna pożaru na razie nie zosta­
ła ustalona.

Z  PolsKi.
Ku czci prez. Mościckiego.

W związku z przypadającą 1-go lu­
tego rpcznicą imienin prezydenta Rze­
czypospolitej obradował we Lwowie ści­
sły komitet, celem ustalenia programu 
uroczystości dla uczczenia imienin pre­
zydenta. Ustalono, iż po nabożeństwie 
odbędzie się defilada pod pomnikiem 
Mickiewicza, wieczorem uroczyste przed­
stawienie w Teatrze Miejskim, poprze­
dzone przemówieniem ku uczczeniu pre­
zydenta.

20 osćb zatrutych gazem.
W nowowybudowanej piekarni miej­

skiej przy ul Prądzyńskiego w War­
szawie zdarzył się wypadek zatrucia 
gazem karbidowym 20 osób — monterów 
i ślusarzy.

Monterzy posługiwali się przy spaja­
niu części metalowych maszynkami kar- 
bidowemi starego systemu, z których 
wydzielały się trujące gazy. Gazem za­
truto się 20 osób. z czego 8 ciężko. Z 
pomocą nieszczęśliwym przyszedł le­

karz pogotowia ratunkowego.

Krwawe weselisko.
We wsi Gwirna, pow Opatów, u go­

spodarza Pożogi, odbywała się uroczy­
stość weselna Na we<ele w czasie ucz­
ty wtargnęła szajka napastników Awan­
turnicy rozpędzili gości Ci chwyciwszy 
kosy i kije zaczęli się bronić. Po dłuż­
szej bójce na pobojowisku zostali ranni 
krwią broczący Wujko Józef z obciętą 
przez kosę ręką. niej. Deron i Ziółkow­
ski, potłuczony kijami.

Minister utknął w śniegu.
Minister spraw wenętrznych Skład 

kowski udał się samochodem do Kępna 
W drodze pod Zgierzem samochód u 
tkną) w śniegu i uległ znacznemu 
uszkodzeniu Wobec tego minister z.re 
zygiiował z odwiedzin Kępna, pojechał

do Łodzi, a stamtąd koleją do Warsza­
wy.

Nowa procedura karna.
Druga Izba Karna Sądu Najwyższe 

go zwołała konferencję sędziów sądów 
wszystkich instancyj dla wyjaśnienia 
zawiłych i wątpliwych zagadnień w no­
wej procedurze karnej sądów polskich 
wchodzącej w życie w lipcu rb.

Posiedzenia w tej sprawie odbywać 
się będą co tydzień w Sądzie Najwyż 
szyna.

Podwyżki taryfy kolejowej chwilowo 
nie będzie.

Rząd ze względu na sytuację gospo 
darczą zdecydował się ostatecznie nie 
forsować obecnie podwyżki taryf, jak 
koiwiek należy się z nią liczyć w czasie 
późniejszym.

Nowy poseł jugosłowiański 
w Warszawie.

Białogród, 29 t. (AW) Dotychczasowy 
poseł w Buenos Aires Ivo Grisgono 
przeniesiony zostaje do Warszawy.

Jak wiadomo dotychczasowy poseł w 
Warszawie Milankowicz został pozosta

Odbył się w tych dniach kongres 
Centralnej Organizacji Zw. Zaw. Praco­
wników Umysłowych. Jest to organiza­
cja. która już dziś skupia okoio 40.000 
prywatnych pracowników umysłowych, 
zrzeszonych w 25 centralnych związkach 
zawodowych. Nabiera ona coraz więk­
szego rozmachu i znaczenia.

O pracy organizacyjnej informuje 
ntv? sekretarz generalny, p. mecenas 
Włodzimierz Szczepański.

— Jaki jest — pytamy — podział 
pracy między zrzeszonemi związkami za- 
wodowemi a Centralą?

— Związki zawodowe pracują we 
własnym zakresie, jeśli chodzi o popra­
wę bytu. Centralna Organizacja nato­
miast skupia te wysiłki i przeprowadza 
żądania wspólne kilku związków, lub 
kilku zawodów.

— Jakie ma zabarwienie polityczne?
— Nie zależymy od żadnego ugru­

powania politycznego. Jesteśmy bezpar­
tyjni. Naszem hasłem jest organizowa­
nie społeczeństwa, bowiem u nas nie 
jest dostatecznie zrozumiana teza, zda­
wałoby się prosta, że moc i potęga no­
woczesnego państwa nie może opierać 
się tylko i wyłącznie na silnym rządzie, 
potężnej armji, dobrej administracji, ale 
i to przedewszystkiem, musi opierać się 
na silnem i dobrze zorganizowanem 
społeczeństwie. Zorganizowane społe­
czeństwo jest trzonem nowoczesnego 
państwa i niezbędnym czynnikiem pań- 
stwowo-twórczym. Siła organizacyjna 
pracowników umysłowych w społeezeń 
stwie jest nie wyzyskana. Dążymy więc 
także do tego, aby tę siłę o najszerszej 
mocy wprowadzić do życia społecznego.

— Jaki jest stosunek pańskiej orga­
nizacji do innych centralnych skupień 
pracowników umysłowych?

— Uważam, że kiedyś będzie musia 
ło nastąpić skupienie wszystkich orga- 
nizacyj centralnych. Dziś jasteśmy w o- 
kresie porozumiewania się, aby do je­
dności organizacyjnej doprowadzić.

— Jaki jest stosunek pańskiej orga­
nizacji do międzynarodówek?

— Nie należymy do żadnej między 
narodówki. uważając że żadna w pełni 
ideowej nam nie odpowiada. Zresztą, 
identycznej organizacji, jak nasza, za 
granica nie posiada.

— Co było myślą przewodnią odbyte­
go kongresu?

— Był to kongres doroczny; wypro­
wadziliśmy roczny bilans naszych prac 
W ciągu ostatniego roku organizacja 
nasza rozszerzyła się znakomicie. Na 
uwagę zasługuje fakt, że do naszej Cen­
trali zglosii akces warszawski syndykat 
dziennikarski.

— A najważniejszy plon kongresu?
— Kongres powziął szereg znamien 

nych uchwal w sprawie czasu pracy 
pracowników umysłowych, godzin han 
dlu, ustawy o najmie sądów pracy, in 
spekcji pracy, ustawy o urlopach, eks

Omdlały szofer 
w płonącym domu.

pedjentów sklepowych, ustawy o związ­
kach zawodowych, izby pracy, płac mi­
nimalnych. higjeny pracy, w sprawach 
kulturalno-oświatowych, oraz wewnę- 
trzno-organizacyjnych.

Odnośnie do ustawy o najmie kon­
gres stwierdził, że dekret o umowie o 
pracę pracownika umysłowego na tere­
nie większej części kraju, nie wprowa­
dził materjalnie nic nowego, sankcjonu­
jąc zwyczaj trzymiesięcznego wypowie­
dzenia umowy o pracę, pogorszył nato­
miast położenie pracownika przez u- 
trzymanie tegoż samego terminu wypo­
wiedzenia dla pracownika. Wobec tego 
kongres domaga się nowelizacji dekretu 
przez wprowadzenie jednomiesięcznego 
terminu wypowiedzenia dla strony prze­
ciwnej.

Stwierdzono, że dotychczasowa dzia­
łalność organów inspekcji pracy, nie 
wykazała dbałości o pracowników umy­
słowych. Domagamy się od organów in­
spekcji pracy, by zwróciły również u- 
wagę na drobne zakłady pracy, bądź 
działy pracy, zatrudniające pracowni­
ków umysłowych.

— Jakie stanowisko zajął kongres 
w sprawie izb pracy?

— Mimo upływu 8 lat od uchwale­
nia konstytucji, z 17. marca nie został 
dotychczas wykonany artykuł G8 Kon­
stytucji o powołaniu do życia izb pra­
cy, aczkolwiek powołano do życia izby 
przemysiowo-liandlowe. W ten sposób 
świat pracy został pozbawiony reprezen­
tacji prawno-publicznej swych intere­
sów. Kongres zajął stanowisko, że powo­
łanie izb staje się palącą koniecznością.

— Czy ustalono zasady organizacyj­
ne izb pracy?

— Tak. Zdaniem kongresu, struktu­
ra izb winna być oparta na następu­
jących zasadach: 1) tworzenie izb pracy 
musi być oparte na związkach zawodo­
wych, 2) pracownicy umysłowi muszą 
być w izbach pracy reprezentowani w 
dostatecznej liczbie odpowiednio do zna­
czenia świata pracy umysłowej; 3) w 
izbie pracy winien być utworzony oso­
bny komplet do spraw pracowników u- 
mysłowych; 4) temu kompletowi winno 
być zagwarantowane prawo przedkła­
dania swych opinji, jako opinji mniej­
szości; 5) izbom pracy winien być za­
gwarantowany obowiązek Rządu zasię­
gania opinij w sprawach gospodar­
czych; (5) w razie odrzucenia takiej o- 
pinji, Rząd winien przedłożyć izbie mo­
tywy odrzucenia, i 7) organizacja izb 
pracy musi być oparta na delegacji 
związków zawodowych, nic zaś nomi­
nacji.

— Jaki kierunek przyjmą przyszło 
prace pańskiej organizacji?

— U w ażam y, że nasze p oczyn an ia  
socja ln e  zosta ły  w znacznej m ierze zrea­
lizow ane. Przed nam i stoi w a lk a  o 
w p ływ  na p o lityk ę  gosp od a rczą  rządu- 
Z d ob ycze  ideow e ch cem y  u trw a lić  na 
g ru n cie  gosp od a rczym . Jest to spraw a 
n a jb liższe j przyszłości.

(W.)
*0)

Bank Polski płacił dnia 29 stycznia na:

W domu Szweikerta przy Alejach Ko­
ściuszki w Łodzi wybuchł wielki pożar 
Płonął garaż samochodowy, w którym 
znajdowała się większa ilość bawełny 
Ogień począł poważ*,ie zagrażać miesz­
kaniu szofera Leona Płacejewa, pogrą­
żonego jeszcze we śnie.

Strażacy obudzili Płacejewa, który 
począł ratować swe rzeczy ze stojącego 
już w płomieniach mieszkania.

W chwili gdy szofer znajdował się 
w garażu, nastąpił nagłe wybuch bańki 
blaszanej, napełnionei benzyną, która 
stała opodal drzwi prowadzących do 
mieszkania.

Wskutek tego wypadku szofer nie 
mógł się wydostać z płonącego tniesz 
kama.

Przez ogień przedarł się dopiero star 
szy topornik łiam, który wyniósł na 
ramionach omdlałego i ciężko poparzo­
nego szofera Płacejewa.

Do rannego wezwano lekarza pogoto­
wia ratunkowego, który udzielił mu po 
mocy Lekarz stwierdził .ciężkie popa 
rżenie twarzy, rąk i nóg.

Po godzinnej akcji ratowniczej ogień 
zdołano ugasić Zarówno garaż, jak i 
mieszkanie szofera spaliło się. Straty 
wynoszą kilka tysięcy złotych.

dolary amerykańskie 
funty szterlitigów 
franki szwajcarskie 
franki francuskie 
marki niemieckie 
guldeny gdańskie 
szylingi austriackie 
liry wio- kie 
korony czeskie

8.85 -8,3* 
43,07 

170,82 
34,73 

211,01 
172 23
124,80

40.50
20,27

Stan wotty w Wiśle dnia 29 I rano: 
Płock 88, Toruń 1.51, Fordon 130. Cheł­
mno 129, Grudziądz 1.34, KorzeniewO 
89, Piekło 83 Tczew 38, Einlage 2.0*> 

j Schievenkorst 2.28.
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Uroczystość poświęcenia 
ochronUi polsKiej w Oruni

Gdańsk, dnia 30 stycznia 1928 r.

KALENDARZYK.
Dziś, w środę, Martyny, Ludwiki. 
Jutro, w czwartek, Piotra z Nolasku. 
Wschód słońca o godzinie 7,48. 
Zachód słońca o godzinie 16,39.

KALENDARZYK HISTORYCZNY. 

Styczeń
30. Rozejm andruszowski 1667.

WIDOWISKA W GDAŃSKU.
Kabaret w Danziger Hoł. Występy berliń 

skich artystów. Film i kabaret.
Kabaret „Reichsboi • Palast". Program 

międzynarodowy do rana 4 tej. Występy baletu 
i inne atrakcje, tańce tow. — Wstęp wolny.

— Wybory nie przyniosły rozstrzygnięcia.
Nadzieja, że przez nowe wybory do zarządu 
Kasy chorych w Sopocie nareszcie rozstrzygnie 
się kwestja sporu o to, czy ma pozostać sy­
stem stałych lekarzy czy wolnego wyboru, za­
wiodła w całej pełni. Wybory bowiem odbyte 
onegdaj wydały ciekawy rezultat 9:9. Dziewię 
ciu przedstawicieli zarządu jest za jednem a 
9-ciu za drugiem. Jak wobec powyższego o- 
statecznie zostanie w przyszłości kwestja roz 
strzygnięta i czy wobec takiego wyniku pozo 
stanie stary stan rzeczy, to należy dopiero od­
czekać. Wykarzą tó niebawem pierwsze po­
siedzenia nowego zarządu.

— Fałszywe monety w obiegu. Na osta­
tnim targu tygodniowym zostały puszczone w 
obieg fałszywe monety 2-guldenowe, sfabryko­
wane jednakże tak nieudolnie, że zupełnie ła- 
twem jest rozpoznać je między prawdziwemi. 
Są one sporządzone z aljasu ciemniejszego, tłu­
stego i nie dźwięczą przy upadku. Napis „Nec 
temere Nec timide" brak na tychże zupełnie 
Przy przyjmowaniu 2-guldenówek zatem należy 
się wystrzegać przyjęcia falsyfikatów.

— Przeciw wwozowi ryżu. Według wiado­
me ści, podanych w pismach krajowych, stwier­
dzono przy badaniu bierności bilansu handlo­
wego Polski, że bardzo poważnie obciąża bi­
lans kwota wydana za ryż importowany do Pol­
ski. W związku z tą sprawą równocześnie 
zbadano, że ryż nawet w przybliżeniu nie do­
równa pod względem zawartości pokarmowej 
naszym polskim produktom rolniczym, wobec 
czego mają być poczynione starania, by usunąć 
pomału ryż z rynku polskiego a conajmniej, by 
zmniejszyć wwóz ryżu do Polski.

— Uwaga! Jak wiadomo, można w ostatnim 
czasie u rynien domów zauważyć większych i 
mniejszych rozmiarów sople, powstałe z powo­
du zamarznięcia rynien podczas odwilży i na­
stępującego mrozu. Lód ten przedstawia dla 
przechodniów szczególnie w porze odwilży po­
ważne niebezpieczeństwo, gdyż łatwo może 
spaść na głowę pasanlów a ponieważ cię­
żar jego dochodzi często poważnych rozmia­
rów, można sobie wyobrazić, jakie skutki ipa- 
dek takiego kawała lodu na głowę przechodnia 
mógłby pociągnąć za sobą. Ponieważ właści­
ciele domów odpowiedzialni są za wypadki 
powstałe przed ich domami, radzimy jak naj­
spieszniej zabrać się do uprzątnięcia zwisają­
cych z dachu cyplów lodu i śniegu, by w porę 
uniknąć niebezpieczeństwa,

— Śmierć dziecka w Motławie. Onegdajszej 
niedzieli około południa wpadł synek robotnika 
kolejowego GHwińskiego, zamieszkałego przy 
Steindamm 8. do Motlawy i utopił się. Rodzi­
ce, którzy wysłali syna na ulicę dla zabawy 
zauważyli dopiero bardzo późno nieobecność 
dziecka i znaleźli je jut tylko w wodzie 
próby przywrócenia dziecka do życia, spełzły 
na niczem

— Pożar wozu tramwajowego. Jeden z wo­
zów motorowych linji tramwajowej Gdańsk - 
Wrzeszcz, zapalił się onegdaj wieczorem na uli­
cy Halbe Allee na wysokości politechniki, z 
powodu defektu motoru czy też krótkiego 
spięcia. Mimo, że straż pożarna bardzo szybko 
była na miejscu, nie mogła jednakże przeszko 
dzić. że całe wnętrze wozu wypaliło się Ofiar 
w ludziach na szczęście nie było Pasażerowie 
zdążyli wszyscy na czas opuścić wagon

— Poi ar na dworca Petershagen, Onegda, 
ranc około godziny 6 ej zapalił się na dworcu 
Fetershagen barak drewniany, służący jako 
strażnica. Prawdopodobnie powstał pożar z 
powodu pozostawienia bez dozoru pieca żela 
znego Pożar bardzo szybko zajął cały barak 
i przeniósł się również na drugi barak i domek 
zwrotniczy. Ugaszenie ognia przez przybyłą 
na miejsce straż okazało się bardzo trudnem 
gdyż nie było w pobliżu wody tak, że barak 
spłonęły doszczętnie, podczas gdy domek zwro 
tniczy zdołano uratować jedynie przez pobie 
ranie wody z przejeżdżających obok lokomo 
tyw.

odbyła się staraniem wszystkich pol­
skich towarzystw miejscowych w nie­
dzielę, dnia 27-go bm. wobec przedstawi­
cieli wszystkich polskich władz i urzę­
dów z Gdańska, którzy z p. min. Stras- 
burgerem na czele do ochronki przy­
byli.

Piękną uroczystość rozpoczęto ode­
graniem przez miejscowych uczni pol­
skiej klasy szkoły powszechnej polskie­
go hymnu narodowego, którego wszyscy 
obecni stojąc wysłuchali.

Poświęcenia ochronki dokonał ks. Ro­
gaczewski w obecności ks. profesorów 
Miszewskiego i Nagórskiego, poczem 
prezes Macierzy Szkolnej p. Czarnowski 
wypowiedział okolicznościowe przemó­
wienie.

Dziatwa miejscowej ochronki produ­
kowała się powitaniem gości tak licznie 
zebranych i scenką odpowiednio przez 
Siostry Dominikanki przygotowaną. — 
Chór mieszany „Lira“ odśpiewał dwa 
utwory: ,.Do Ciebie Boże“ i , Kto się w 
opiekę“, następnie dziatwa z polskiej 
klasy inscenizowała trzy cnoty ewange­
liczne: Wiarę — Nadzieję — Miłość, 
przy której to okazji uwydatniło się, ja-

— Nowa polska firma w Gdańsku. W  dniu 
jutrzejszym otwaity zostanie przy rynku Koh- 
lenmarkt nr. 17, nowy sład bławatów pod fir­
mą Samulewicz i Ska. Właścicielami tej firmy 
są znani w tutejszych szczególnie polskich sfe­
rach kupieckich, młodzi i dzielni kupcy pp, Sa­
mulewicz Antoni i Antoni Jaworski. Wspom­
niani właściciele tak na polu społecznem jak i 
związkowem polskiem, zasłużyli się, wobec 
czego należy s>ę im pełne poparcie ze strony 
Folonji gdańskiej. Zwracamy specjalną uwagę 
na dzisiejsze ogłoszenie powyższej firmy, w 
dziale ogłoszeniowym.

— , Kochający się“  bracia. Dwaj bracia, 
robotnicy Kurt i Walter A., zamieszkali przy 
ulicy Fleischergasse, posprzeczali się onegdaj­
szej nocy tak poważnie, że w ciągu sprzeczki 
doszło do bójki na noże. Silniejszy i starszy 
Walther dobywszy noża, tak poważnie pokłuł 
młodszego Kurt'a, że tegoż po obandażowaniu 
przez lekarza musiano odstawić do szpitala.

— Ofiara pracy. Zatrudniony w porcie za­
ładowaniem okrętu robotnik Edward G. scho­
dząc po schodach do wnętrza okrętu, spadł 
nagle, poślizgnąwszy się na stopniu 10 metrów 
głęboko i uległ złamaniu nogi i silnym okale­
czeniom na głowie.

— Oiiara gołoledzi. 64 letni nauczyciel Da­
nie1 Landmesser upadł wczoraj na ulicy, z po­
wodu gołoledzi tak nieszczęśliwie, że złamał 
sebie nogę.

— Przychwycenie złodziejek w Sopocie. O
negdaj wieczorem skradły dwie złodziejki ze 
składu perfumeryjnego w pewnym hotelu 
dwie torebki damskie i zbiegły. Kradzież zau­
ważono na czas i puszczono się w pościg, któ­
ry o tyle udał się, że złodziejki przychwycono 
i odebrane mu torebki. Będą one odpowiadały 
przed sądem za swój czyn.

— Fałszywy Rembrandt w Gdańsku. Jedna 
z tuteis/ych obywatelek, niej. Th. z Gdańska 
otrzymała od jednej ze swych znajomych obraz, 
rzekomo pochodzący z 16 wieku i przypisywany 
jednemu z uczni słynnego Rembrandta, by prze­
wiozła go dc Berlina. Th jednak, chcąc zaro­
bi: na tym obrazku, zostawiła go u jednej ze 
znajomych za dosyć wysoką sumę, gdyż udało 
jej się przekonać wierzycielkę o wysokiej war 
tośr.l rzekomego Rembrandta Gdy jednak do­
szło do oddania pieniędzy i oszacowania obra­
zu okazało się. że rzekomy Rembrandt nie jest 
wart tvie. ile za niego dano, wobec czego 
wittzycielka pieniądze straciła. Nieuczciwa 
kobieta, która sprzedała nieswój obraz będzie 
musiała za ten czyn odpowiadać przed sądem

R u ch  statK ów  
w p o rc ie  g d a ó słiim .

Na wejściu.
25 stycznia: śzw: par. Ludwig 277 t. kpt. M 

Peisson z Stralsundu z towarem (Reinhold b 
pert ces.), ang par. Baltannic 1034 t. kpt. R 
^alley z Taiłinnu z pasażerami i towarem (Un 
B.,ltic, kan. port ), łot par. Percy 437 t. kpt. J 
V‘ursis z Masnedsundu próżny (Danz. Schiff. K 
Westerpl.), szw. par. Gylfe 272 t. kpt G. Sund 
berg z Kalmaru próżny (Pam, WesterpL), niem 
par. Giscla Schroder 522 t. kpt. J. Schlelein

ką jest praca w ochronkach i polskiej 
klasie Macierzy Szkolnej, aby z mater- 
jału zgermariizowanego — wykrzesać 
kiedyś język Ojców.

Na zakończenie odegrał tercet man- 
dolinistów kilka pięknych utworów, a 
wreszcie kierownik pryw. szkoły po­
wszechnej p. Truszczyński wygłosił koń­
cowe przemówienie, ilustrując przykła­
dnie słowy: ,,że z maleńkiej kropelki — 
powstać mogło morze“ — że ze skrom­
nych wysiłków pracy — powstanie kie­
dyś zbiorowa wielka całość, ku dobru 
Ojczyźnie i Jej wiernym synom.

Cała uroczystość piękne robiła wra­
żenie, bo dzięki komitetowi miejsco­
wemu dobrze została zorganizowaną.

To też i obecni składali życzenia 
miejscowemu komitetowi na ręce pani 
dyr. Kwiatkowskiej, aby ochronka, któ­
rą czujna i czynna Macierz Szkolna 
dziś do publicznego użytku oddała — 
stała się centralą w Oruni, do której 
cała miejscowa Polonja odnosić się 
będzie serdecznie w przekonaniu, że ona 
jest nietylko ochronką dla dziatwy ma­
łej, ale zarazem ochronką wszystkiego, 
co polsko-katolickie.

z Nakskov próżny (Bergenske, Westerpl.), niem 
par. Siegfried 329 t. kpt. A. Plinsky z Szcze­
cina z towarem (Prowe, kan. port.), poi. par. 
Tczew 344 t. kpt. K. Ryński z Kdyni próżny 
(Bergenske, Westerpl.), niem. par. Erda 1671 t. 
kpt. E. Hehring z Bargie z rudą cynkową 
(Behnke ł S„ wolna strefa), niem. par. Pax 301 
t. kpt. J. Salge z Kolonji z towarem (Wolff, 
kan. port.), niem. par. Treue 290 t. kpt. Zoer- 
ner z Havru z żelastwem (B i Sieg, Westerpl.), 
dun. par. Scotia 1387 t. kpt. J. Rosbaeck z Ko­
penhagi próżny (Polsko Skand., b, port ces., 
Alldag), szw. par. Kinne 358 t. kpt. Andersson 
z Holbäk próżny (Bergenske, b. port ces ), niem. 
j ar. Lena Petersen 1270 t. kpt A. Schröder z 
Ramburga próżny (Polsko-Sk., Westerpl ), duń, 
nar. Hadsund 1163 t. kpt. N. Boedker z Szcze­
cina próżny (Reinhold, Westerplatte), szw. 
par. Osmed 891 t. kpt. H. Persson z Slite pró­
żny (Mory, Westerpl), szw, par. A-os 493 t 
kpt. Mattsun z Nwköpingu próżny (Behnke i 
Sieg, Westerpl.), n:em. par Marianne 609 t. kpt. 
G. Kretschm erz Królewca z celulozą IBehnkc 
i Sieg, b skład węgla mar.), niem. par. Flosshil- 
de 563 t, kpt. M. Ludwig z Świnoujścia próżny 
fBebnke i S , b. skl. węgla mar ), szw. parów. 
Runa 402 t kpt. Andren z Smaeegen z kamie­
niem (Bergenske, Legan, Fcstewand).

26 stycznia- niem. par Falkenstein 1132 t. 
kpt. Ahlrichs z Kopenhagi z samochodami 
(Bergenske, wolna strefa), szw. par. Annie 698 
t. kpt. N. Flinck z Malmö próżny (Voigt, Wes 
slerplatte), szw. par. Rewa 715 t kpt. H. Matts- 
son z Ystadu próżny (Pam, Westerpl.), rzw 
par. Mercia 690 t. kpt. W. Ilansson z Malmö 
próżny (Rudolf Ais, kan. port.), norw. par. Mal- 
lin 248 t. kpt. Hansen z Great Yarmouth ze 
śledziami (Reinhold, kan port.), lit. par Stepha­
nie 437 t. kpt. A. Le Contre z Kłajpedy próżny 
[Reinhold, Westerpl.).

Na wyjściu.
25 stycznia: iicm. par. G j-trul S j“ ing 562 t. 

kpt. W, Zoilitscb d) Gdyni próżny ;B 1 S:rg, 
Raiffeisenbecken), norw par. Aud ć>S7 t. kpi. 

.J. Jessen do Gdym próżny (Beiinke i Sieg, ba­
sen amun.), szw. mot. Gripon 320 t kpl łl
I.undgren do Gdyni próżny (Behnke i Sieg, ba­
sen Holmu), łot. par Percy 437 t. kpt. J, Virsis 
do Gdyni próżny (Danz. Schiff. K., Westerpl ), 
duń. par. Emanuel 249 t. kpt. H. Hansen do 
Rhyl z drzewem (Ganswin-dt. b. port ces.), eit 
par. Borghild 431 l kpt. P, Kass do Helsingior- 
su z węglem (Behnke i Sieg. b. port ces.), norw. 
par. Hessa 1316 t kpl. J. Olsen do »Murmańska 
z węglem (B. Sieg, kol. nadw.), szw. par. John 
Lundvall 1310 t. kpt. Gudmundsson do Goti- 
borga z węglem (Artus, wolna strefa), norw 
par Ingerto 1773 t ket. Johansen do Reikjavi- 
ku z węglem (R. Ais, Pommerenzdoi-f), szw par 
Ludwig 277 t. kpt. M. Persson do Rygi z towa 
-em (Re-'nhold, kar. port ), ezw. par. Regulus 
491 t. kpt. Hallengren do Oxelösundu z weglem 
'Reinhold, wolni strefa), fsk. par. Orient 2895 L 
kpt. A Fock do Buenos Aires z towarem (Ber­
genske, kolej nadw.), ang. par Kolpino 1465 t 
kpt, E, Vann do Hull z pasażerami i towa-em 
'Ellerman Wilson kan. port.), niem. par Pal 
las 1332 t, kpt, H. Michelsen do Sztokholmu z 
węglem (Polsko-Skand.. b. port ces), ang par 
ßa’ lannic 1034 t. kpt R Wellay do T ondvnu 
z pasażerami i towarem (United Baltic, kan 
pert.).

g .■ —.......

Z  ż y c i a  T o r o a r z y s i r o .
łDANSK.

Wielki bazar
w Gdańsku 3 lutego 1929 r. w salach Stoczni 
(Danziger Werftsale) na ochronki Macierzy 
Szkolnej i na kościół polski.

Wszelkich informacyi w sprawie bazaru u- 
dziela biuro Macierzy Szkolnej w Gdańsku, 
ara 01ivaertor 2-4. lub członkowie komitetu ści­
słego ks. prób Komorowski, p Kurzyński, p. 
dr. Marszałek, p. Gaweł i p. Kreft

Uprasza się wszystkie towarzystwa polskie, 
aby w dniu 3 lutego l»r. nie urządzały żadnych 
imprez.

Za komitet ścisły: ks prób. Komorowski, 
prof Gaweł, kierownik biura Macierzy Szkoln.

Plenarne zebranie Towarzystwa byłych Wo­
jaków placówki Gdańsk odbędzie się 6 lutego
0 godz. 19 w wielkiej sali Domu Polskiego. Na 
porządku dziennym między inn. odczyt inż. p. 
Stecewicza z Bydgoszczy „Walka chemiczna i 
stosowanie środków chemicznych dla niszcze­
nia szkodników w lasach", z przezroczami, na 
które uprzejmie zaprasza zarząd.

Polski Związek Kolejowców Koło Gdańsk
urządza w niedzielę, dnia 3 lutego br. zabawę 
karnawałową w pięknie udekorowanej sali 
E»ildungsvereinshaus Hintergasse 16, na którą 
uprasza pp Członków i sympatyków. Zarząd.

K. S. Gedania. Doroczne walne zebranie 
odbędzie się w piątek, dnia 22 lutego 1929 r. 
w Domu Polskim przy ulicy Wallgasse. Porzą­
dek obrad zostanie podany do wiadomości w 
najbliższych dniach. Wnioski dotyczące wal­
nego zebrania należy kierować do zarzndu klu­
bu. Zarząd.

Zabawa Klubu Sportowego „Gedania“. Do­
roczny wie czór karnawałowy odbędzie się dnia
1 lutego w górnych salach strzelnicy i będzie 
urozmaicony programem. Członkowie Klubu 
ctrzymaią w tych dniach zaproszenia imienne. 
Członkowie, którzy życzą wysianie zaproszeń do 
znajomych-nieczłonków Klubu, winni jak naj­
rychlej podać adresy gości do komitetu zaba­
wowego, na ręce p Józefa Nowaka, w Dy­
rekcji Kolejowej, pokój 401. Zaznacza się, że 
aczkolwiek 1 luty jest dniem powszednim, to 
dzień nastęrny jest świętem, wobec czego niz- 
ma obawy co do wyspania się po ochoczej za­
bawie.

Zarząd Obwodowy Towarzystwa b. Wojaków 
urządza O D C Z Y T Y  dnia 6 lutego br o go­
dzinie 7 wieczorem w wielkiej sali Domu Pol­
skiego odczyt inż. Stecewicza z Bydgoszczy 
, Walka chemiczna i zastosowanie środków che­
micznych dla niszczenia szkodników w lasach" 
z przeźroczami i dnia 6 marca br. o godz. 7 wie­
czorem w wielkiej sali Domu Polskiego odczyt 
prof. dr Dragana z Gdańska „Obrona Lwowa", 
O liczny udział druhów wraz z rodzinami u- 
prasza się. Goście mile widziani. Wstęp wol­
ny. Zarząd obwodowy.

Walne zebranie Związku Przemysłowców i 
Rzemieślników Polskich na wolne miasto 
Gdańsk odbędzie się w poniedziałek po 15 lu­
tym w lokalu „Elitę" u p. Napierały przy 
łolzmarkt 11 i. Członkowie ci tylko głos w 

obradach, którzy uregulują składki za stary rok. 
Wobec ważnych obrad prosi o liczny udział

Zarząd.

Walne zebranie delegatów VI. okręgu śpie-
'a-~c o *v Gdańsku odbędzie się w drugiej po­

lewie lutego br. o czem się koła zawiadomi.
Zarząd okręgowy.

Baczność, członkowie K S. „Gedania“.
Sekcja strzelecka odbywa co piątek o godzinie 
5 po południu ćwiczenia w strzelaniu w strzel­
nicy Schupo. Udział jaknajliczniejszy jest ko­
niecznie pożądany.
VRZESZCZ.

T. B, K. Z powodów od zarządu T. B. K. 
w Gdańsku nie zależnych, walne zebranie, któ­
re się miało odbyć 28 bm., w poniedziałek 
przełożone zostało na 1 lutego, piątek, godz. 5 
po poł. we Wrzeszczu, w parafji św. Stanisła­
w a .

NOWY PORT.

W sobotę dnm 2 luń go punktualnie c godz 
19 ej odbędzie się walne zer ranie miejsc t«w, 
gimnast. „S okół1 w sali 'ow sp Kw. Cec-Jji, 
w byłych koszarach. Porządek dzLn.iv zebta- 
nia; wybór nowego zarządu. Ob* „noś.*: wszyst­
kich druhów bardzo pożądana.

Lekcje Klubu Mandolinistów odbywają się 
regularnie dla mandolinislów: oddział trzeci 
co poniedziałek od godz 18,30 do godz. 20-ej, 
oddział pierwszy od godz 20-ej, oddział drugi 
co piątek od godz. 20.30 Dla gitarzystów: od­
dział pierwszy co środa od gedz. 16 30 do 18,30, 
oddział drugi co czwartek od godz. 18-ej do go­
dziny 20 ej Wszystkich członków do regular­
nego i punktualnego uczęszczania na lekcje 
prosi zarząd.

œ



stycznia 1929 r.

Nauka — Literatura — Sztuka.
Herbert Spencer.

(z) W  tych dniach obchodziła Anglja u- 
roczyście 25-tą rocznicy śmierci Herberta 
Spencera, wielkiego filozofa i socjologa.

* * *
Herbert Spencer (1820—1904) byl inżynie­

rem, dziennikarzem, filozofem. Stworzył 
własny system naukowy, zwany ew olucyj­
nym, czyli rozwojowym. Napisał: „Szkice 
filozoficzne“ , „Etyką“ , „Jednostka wobec 
państwa", „O wychowaniu umyslowem, mo- 
rałnem i tizycznem“, „Pierwsze zasady“ , 
„Zcsady socjologii“ , „System filozofii syn­
tetycznej“ , „Instytucje polityczne" i inne, 
cenne i oryginalne dzieła, ujn. ...,.,ce najży­
wotniejsze zagadnienia.

Spencer wywarł wielki wpływ na twór­
czość młodszego pokolenia i poddał swoim 
współczesnym nowe zasady i nowy kieru­
nek rozważań filozoficznych.

W łochy a literatura słowiańska.
W ychodzące w Turynie nakładem insty­

tutu Slavia czasopismo „II genio slavo“ 
(dawniej „II Genio Russe“ ) zapowiada pu­
blikację włoskich przekładów dzieł litera­
tury polskiej, rosyjskiej, czechosłowackiej, 
jugosłowiańskiej i bułgarskiej. Ten sam 
instytut wydawniczy, łącznie z Instituto 
per Europa Orientale w Rzymie podejmuje 
publikację m onografij pisarzów słowiań­
skich z 19 i 20 wieku.

Badania archeologiczne w Azji.
O nowych odkryciach w Azji donosi S. 

Langdon, kierownik ekspedycji muzeum 
oksfordzkiego, który podjął nowe poszuki­
wania za starożytnem miastem Kisz w Me­
zopotamii.

Ślady, na które natrafiono, dotyczą sze­
ściu okresów historji ludzkości, z których 
najstarszy obejm uje lata 2.800 -  1200. Lang­
don nazywa Kisz najstarszem z wielkich 
miast Azji, które, według napisów chladej- 
skich, powstało zaraz po potopie.

W spomnienia o Kasprowiczu.
Podejm ując inicjatywę znanego krytyka 

twórczości Kasprowicza, dr. Stefana Ko­
łaczkowskiego i wdowy po poecie, Marji 
Kasprowiczowej, zawodowy związek litera­
tów polskich we Lwowie postanowił wydać 
książeczkę, zawierającą wspomnienia oso­
biste o Kasprowiczu jego przyjaciół i zna­
jom ych. Zakład Narodowy im. Ossolińskich 
podjął się sfinansowania^ i wydania tego 
dzieła, przeznaczając czysty zysk do dyspo­
zycji komitetu redakcyjnego na mauzoleum 
Kasprowicza na Harendzie.

Starożytne groby pod Rzymem.
W  pobliżu Rzymu odkryto starożytny 

grób wraz z sarkofagiem oraz kilka m niej­
szych grobów, zawierających części szkie­
letu.

W edług przypuszczenia groby te pocho­
dzą z epoki cesarstwa rzymskiego, gdyż w 
bliskości znajdowała się willa jednego z 
wyzwoleńców Nerona. W edług inform acyj, 
zawartych w pismach Pliniuśh, w  tem 
miejscu znajdował się dom Senecki.
Pamiętniki bohatera „Trzech muszkiete­

rów“ .
W  Paryżu wydano w skróconej formie 

pamiętniki d‘ Artagnana, jednego z bohate­
rów „Trzech muszkieterów" Al. Dumasa. 
Przypuszczano dotychczas, że d‘ Artagnan 
był postacią zmyśloną, tymczasem istniał 
on w rzeczywistości i już poprzednio wydał 
swe pamiętniki w r. 1700 w Kolonji.

Skonfiskowana powieść.
Starostwo tarnopolskie skonfiskowało 

powieść pisarza ukraińskiego Andrzeja 
Czajkowskiego p. t. „Do sławy". Konfiskata 
nastąpiła z powodu antypaństwowych ten- 
dencyj powieści, wydanej przez jedno z to­
warzystw wydawniczych w Tarnopolu.

Gotthold Efraim Lessing.
(W  200-lecie urodzin).

(z) Niezwykle uroczyście obchodziły 
Niemcy 200-lecie urodzin jednego z naj­
większych poetów i krytyków niemieckich.

Lessing (1729—1781) studjował w Lipsku, 
w  Berlinie ogłosił „Kleine Schriften" i dwie 
sztuki teatralne, w Poczdamie „MLss Sara 
Sampson“ . Sztuką tą utorował dramatowi 
w Niemczech nową drogę. Równocześnie 
pisał bajki, ' dramat „W irginję“ (ukończy! 
go i wydał pod tyt. „Em ilja Galotti“ ). Mia­
nowany członkiem królewskiej akademji na- 
uk w Berlinie, udał się do W rocławia. Tu 
Eopisał dramaty: „Minna z Barnhelmu“ i 
„Laokcon — czyli o granicach malarstwa i 
poezji". Objąwszy kierownictwo teatru na­
rodowego w Hamburgu, napisał dzieło „Dra­

maturgia". Jako bibljotekarz w Wolfenbut- 
tet wplątał się Lessing w pewne spory teo­
logiczne; m. i. ogłosił przeciw pastorowi 
hamburskiemu Goetze‘mu pełne dowcipu 
pismo „Antigoetze". W  „Mądrym Natanie“ 
złożył Lessing swe Credo (wyznanie wiary), 
przez które stał się założycielem głównym 
swobodnego kierunku religijnego. Ostatnią 
pracą Lessinga było „Kształcenie ludzkiego 
plemienia". W  r. 1796 wzniesiono mu skro­
mny pomnik na placu w  Wolfenbuttel, w r. 
1853 posąg w Brunświku.

Lessing nie był geńjuszem, odznaczał się 
jednak głęboką nauką i zawsze poważnem 
ujmowaniem jakiegokolwiek zagadnienia. 
Stąd utwory jego są wartościowe i treściwe. 
Poeta zajmuje wśród swoich współczesnych 
najwybitniejsze bezsprzecznie stanowisko.

Solidarność profesorów uniwersytetu 
lwowskiego.

Do zbiorowej manifestacji profesorów 
uniwersytetu Jana Kazimierza w sprawie 
wyroku sądu poznańskiego na profesora 
uniwersytetu Kulczyńskiego za jego kryty­
kę podręcznika botaniki szkolnej dr. Ku- 
delki, przyłączyli się profesor Romer i rek­
tor Piniński.

42.000 książek
na makulaturą.

M ożliwe tylko w Rosji sowieckiej.
Państwowe W ydawnictwo Ukrainy sprze­

dało na makulaturę po 20 kop. za kilogram
42.000 książek niedawno wydanych. Sprze­
dane książki służą za papier do pakowania 
w sowieckich składach aprowizacyjnych. 
W śród sprzedanych książek znajduje się 
wiele dzieł literatury klasycznej.

Paryżanie chętnie czytają ksiąźkL 
Najwięcej — powieści, najmniej — poezje.

W  Paryżu jest przeszło 80 czytelni m iej­
skich. W  roku 1926 zarejestrowano 1.277.057 
wypożyczeń, w r. 1927 1.402.576, t.. j. o 125.519 
więcej. Jest to dowodem, że mimo rozwoju 
sportów, kinematograiji, radja i mimo wie­
lu pism literackich i działów literackich w 
dziennikach, czytelnictwo książek wzmaga 
się w dalszym ciągu. Paryżanie najchętniej 
czytają powieści, najmniej poezje. Liczne 
tomy poezyj leżą na pólkach nierozcięte(l).

Dodać należy, że jest to objaw między­
narodowy: popularność powieści i brak za­
interesowania się i zamiłowania do poezji.

Zson Leona Urwancowa, 
autora „Wiery Mircewy,ł.
W  Karlsbadzie zmarł jeden z najw ięk­

szych rosyjskich pisarzy dramatycznych o- 
statniej doby, Lew TJrwancow.

Zmarły był autorem głośnej na całą Eu­
ropę sztuki „W iera Mircewa", granej z o- 
gromnem powodzeniem w W arszawie, a o- 
statnio i w Łodzi.

W  ciągu trzech lat sztuka ta, dała auto­
rowi 50.000 rubli dochodu.

W  ubiegłym roku „W ierę Mireewę" sfil­
mowano, a rolę tytułową odtworzyła znana 
sława ekranu, Olga Czechowa.

Urwancow, oprócz sztuk teatralnych, na 
pisał także cały szereg utworów beletrysty­
cznych.

W  emigracyjnej prasie rosyjskiej zabie­
rał często głos, skarżąc się na niedolę lite­
ratów rosyjskich, pozbawionych możności 
tworzenia w kraju rodzinnym.

Katedra jęz. polskiego w Rzymie.
W  dzienniku urzędowym ogłoszone zo­

stało obwieszczenie o utworzeniu na uni­
wersytecie-rzym skim  katedry języka i lite­
ratury polskiej.

August Strindberg
ojciec naturalizmu w szwedzkiej literaturze

(z) W  bieżącym miesiącu upływa roczni­
ca 80-lecia urodzin Augusta Strindberga,
ojca nowomodnego naturalizmu w litera­
turze szwedzkiej.

Strindberg przechodził różne koleje ży­
cia. Zmuszony przerwać studja, był nau­
czycielem, statystą teatralnym, telegraficz­
nym urzędnikiem, bibljotekarzem, mala­
rzem. Życie jego, to ciągłe pasmo walki o 
byt w najuciążliwszych warunkach. Karie­
rę literacką rozpoczął dramatami: „Her- 
m jona“ i „W ygnaniec“ . Rozgłos zdobył so­
bie nagły gryzącą satyrą na literaturę i 
społeczeństwo- „Izba czerwona“ (1879), po 
której poszły utwory dalsze: „Tajem nica 
Giletty", „Micha Ol ot“ , „Żona pana Bengt". 
„Czandala“ . Napisał także Strindberg czte­
ry dramaty przeciw kobietom : „Ojciec", 
„Towarzysze", „Panna Julja" i „W ierzy­
ciele“.

Kilka innych powieści dopełnia jego bo­
gatej twórczości literackiej": „Na pelnem 
morzu“ , „Spowiedź war jata", „Interno“ , 
„Legendy“ oraz szereg dramatów historycz­
nych, których bohaterami są królowie 
szwedzcy.

W pływ  utworów Strindberga przeszedł 
na literaturę wszechświatową i wycisnął 
na jej dość silne, oryginalne piętno.

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 
w Łodzi.

Z inicjatywy w ojewody Jaszczołta utwo­
rzono w Łodzi Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych. Pierwsze posiedzenie od­
było się kilka dni temu. Do zarządu weszli 
m. i. kurator okręgu szkolnego łódzkiego, 
przedstawiciele całego szeregu organizacyj 
oświatowych, samorządu, przemysłu i sfer 
artystyczno-kulturalnych. W  pierwszym 
rzędzie towarzystwo to obejmie opiekę nad 
miejską galerją sztuki.

/
Dzieła M ickiewicza w wspólnem wydaniu.

Bibljoteka Arcydzieł Literatury podjęła 
się drukować arcydzieła Mickiewicza we 
wspólnem wydaniu, ilustrowanem, zaopa- 
trzonem wstępem Boya-Żeleńskiego.

Nagrody państwowe dla muzyków i plasty­
ków.

Ministerstwo oświaty zamierza ustano­
wić doroczną nagrodę państwową dla pla­
styków. Przyznanie państwowej nagrody 
dla m uzyków nastąpi po raz pierwszy w 
końcu stycznia. Do jury wchodzą m. i. pro­
fesor Jachimeckj z Krakowa i Chyhiński ze 
Lwowa. Nagroda ma wynosić 10.000 zl.

(z) Po odzyskaniu niepodległości państ­
wowej zrozumiałą stała się reakcja prze­
ciw dotychczasowemu przymusowi uczenia 
się języków naszych wrogów. Jednakże dą­
żenie do, zupełnego usunięcia tych języków 
z programu szkolnego było i jest rzeczą 
również niepożądaną, a nawet niekorzyst­
ną. Zlekceważono te języki, a także inne 
(np. angielski!), a przecież, (kiedy wymrze 
starsze pokolenie, językan/i temi dobrze 
władające, Jakże młodzi uporają się z sze­
regiem zadań natury dyplomatycznej, eko­
nomicznej i kulturalnej, jeżeli nie będą u* 
mieli porozumieć się należycie?.»

W obec konieczności zmian w tej dzie- 
dżinie nauczania, wobec dążenia do ogólnej 
gruntownej reformy szkolnictwo, sfery na­
uczycielskie powzięły projekt zwołania 
zjazdu nauczycieli języków nowożytnych.

Drobiazgi literackie.
Nagrody z fundacji Paderewskiego za

najlepszy utwór muzyczny na orkiestrę i 
za najlepszy utwór smyczkowy przyznane 
zostały: 1- p. Heniot z Chicago — 1000 doi.,
2. p. Humprey z Bostonu.

*
Podczas robót w katakumbach pod koś­

ciołem San Gennara w Neapolu, odkryto 
resztki bazyliki z IX wieku oraz odnalezio­
no dobrze zachowane freski z V wieku, 
przedstawiające Chrystusa z dwoma świę­
tymi.

*
W W iedniu zmarł wskutek wyczerpa­

nia w’ szpitalu wojskowym  Juljusz von 
Beethoven, ostatni z rodu genjalnego kom­
pozytora.

Prof. Ignacy Chrzanowski wydał cieka­
we studjum o mesjaniźmle „Geneza psy­
chologiczna wiary w Chrystusowość Pol­
ski", stwierdzając, że mesjanistyczna wia­
ra w Polskę, jako Chrystusa narodów, była 
koniecznością i objawem zdrowia, a nie 
chorobą organizmu narodowego

„Muzyka w szkole”.
(z) Polskie piśmiennictwo pedagogiczno- 

muzyczne nie wielkiem cieszyło się i cieszy 
uznaniem w społeczeństwie. A przecież na­
sza kultura muzyczna, zwłaszcza w szkole 
pielęgnowana, nie wszędzie stoi na pozio­
mie wysokim...

By podnieść kulturę muzyczną w szkole,
Związek Nauczycieli Śpiewu i Muzyki w 
Katowicach przy; tąpił do wydawania mie­
sięcznika pedagogiczno-muzycznego „Muzy­
ka w szkole“ . W tych dniach ukazał się 
numer pierwszy wydawnictwa. Redaguje 
Kroi Hławiczka.

Numer przedstawia się dodatnio:: skro­
mny, niewielki, a jednak zawiera dużo cen­
nych uwag i projektów. „Muzyka w szkole" 

-itr  cru je na przychylne przyjęcie.

Jak pisać należy?
XIV.

1. Wszystkie ludzie się śmieli. Mówi­
my: wszyscy ludzie, wszyscy chłopcy; za­
imek liczebny męski brzmi: wszyscy, żeń­
ski-— wszystkie; mieszać ich nie można.

Nie śmieli lecz śmiali się, nie leli lecz 
lali.

2. On dał mu pisać, zamiast on pozwo­
lił jest wyrażeniem blędnem, germanizmeim

3. Bliski do tego, jemu zbliżony. Nie po­
wiem y chyba: on jest bliski do mego serca, 
tylko memu sercu, nie zbliżony jemu, tylko 
do niego.

4. ks. zamiast X. Język polski litery X 
nie posiada w alfabecie. Zastępuje ją przez 
ks. W yjątkow o zachowuje się X w im io­
nach własnych i wyrazach od nich pocho­
dzących.

5. Będąc aresztowany, zb iegiem - Czyn­
ność odbyła się w czasie dokonanym. Imie­
słów, będąc jest form ą czasu teraźniejszego 
— tworzenie zatem podobnej konstrukcji 
czasowej jest niedopuszczalne. Można po­
wiedzieć: aresztowany, zbiegłem.

6. Byłim, zrobllim, wzięlim. W łaściwo­
ścią gwary ludowej jest skracanie zwrb- 
tów, zwłaszcza słow nych (czasowników). 
Mówimy: byliśmy, zrobiliśmy, wzięliśmy.

7. Higjena, hipoteka. W yrazy obce o 
literach początkowych hi piszę się przeważ­
nie przez i, nie przez y. W yjątkow o: hymn,

I hydra.

Odbędzie on się w Warszawie, w dniach 2, 
3 1 4  lutego. Zorganizowany komitet zjaz­
du — pierwszego tego rodzaju w Polsce — 
z prof. Łempickim na czele, opracował już 
program; obejm uje on szereg zagadnień z 
zakresu dydaktyki (nauczania) języków no­
wożytnych, ich Stosunku do nauki języka 
polskiego, kształcenia i dokształcania nau­
czycieli itp.

Jednym z głównych tematów bę Izie pro­
blemat: jeden czy dwa języki obce w szko­
le średniej?

Jednocześnie ze zjazdem odbędą się w y­
kłady naukowe profesorów: Z. Czernego, 
W. Foikierskiego, S. Glixellego, Z. Łempic- 
kiego, W . Tarnawskiego, A. Tretiaka i S. 
Wukadinowicza.

Zjazd wzbudził wielkie zainteresowanie 
wśród szerokich kół pedagogicznych.

Mróz.
Hej, ścisnął ziemię zimną obręczą 
Stalaktytami na rynnach wrósł,
Słyszę nocami, jak drzewa jęczą;

Mróz . . .  Mróz !

Jest gdzieś kominek z trzaskaniem polan 
I dworek z białą aleją brzóz,
Chciałbym tak przypaść do czyichś kolan, 

Mróz. . ,  Mróz !

Chciałbym się swoją przytulić twarzą 
Do serca, które nie wie co mus,
Hen, za oknami drzewa się skarżą;

Mróz. . ,  Mróz !
Henryk ZbierzehowskL

Zjazd nauczycieli jeżyków
nowożytnych w Warszawie.
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Rozszerzenie podjazdu kolejowego.
W tych dniach rozpoczęto niwelowa­

nie terenie położonego naprzeciw nowej 
budowli gmachu kolejowego przy prze­
jeździć, celem umożliwienia rozszerze­
nia podjazdu. Jak wiadomo ulica Pod­
jazdowa jest bardzo wąska i przedsta­
wiała dotąd bardzo poważne niebezpie­
czeństwo dla ruchu kołowego. Naresz­
cie więc władze zdobyły się nietylko na 
rozszerzenie ulicy, ale jak nam donoszą 
także na rozszerzenie podjazdu, jakie 
ma być dokonane w najbliższym czasie.

Gmina narciarska rośnie.
Sprzyjające sportowi narciarskiemu 

warunki atmosferyczne stworzyły, że z 
biegiem czasu tworzyła się na tutej­
szym terenie na paczątkach zeszłorocz­
nych poważna gmina narciarska obej­
mująca już około 30 członków. Na ra­
zie wprawdzie garstka ta jeszcze jest 
luźna i niezbyt spoista co jednak nie 
powinno zrażać sportowców prawdzi­
wych i właśnie zachęcić ich do jaknaj- 
większego łączenia się w tutejszej gru­
pie narciarskiej.

Bal Tow. Dram. Muz. „Pro Artc".
Towarzystwo Dramatyczno Muzyczne 

„Pro Arte“ w Gdyni urządza w dniu 
1 lutego w salach polskiej Riwiery w 
Gdyni bał z najrozmaitszemi niespo­
dziankami Towarzystwo to wyrobiło 
sobie w krótkim czasie istnienia już tak 
poważną markę, że liczyć się można z 
tern, iż spotkają się na tym balu naj­
lepsze sfery naszego towarzystwa cc mu 
z góry zapewnia pełnię powodzenia

I  F 1 I Ä S 1 ©  G D Y N I A
„Gazeta Gdańska — Echo Gdańskie" środa, dnia 30 stycznia 1929 roku. ________ Str. <■

Ruch statKów „Żeglugi 
PolsKiej“ .

Gdynia, dnia 25 stycznia 1929 r. 
s. s „Toruń“ rozpoczął w Gdyni dnia

23 bm o godz 11 pm. ładowanie 2750 
ton węgla z przeznaczeniem do Dram- 
men

s. s. „Katowice“ ładuje w Gdyni od 
dnia 23 bm. godz. 3 pm 2750 ton węgla 
z przeznaczeniem do Hoitenau.

s s ..Kraków“ minął dnia 24 bm. o 
godz 5,30 am kanał kiloński w drodze 
z Gdańska do Rouen z ładunkiem 2529 
ton węgla.

s. s. „Wilno“ wyładowuje w Rouen od 
dnia 19 bm 2650.5 ton węgla z Gdyni 

s. s „Poznań“ wyładowuje w Norrko- 
ping od dnia 17 bm. w południe 2722 
ton węgla z Gdyni, 

s. s. „Tczew“ zakończył w Gdyni dnia
24 bm godz 7 pm wyładowanie saletry
1 dnia 25 bm godz.9 am. odpłynął pod 
balastem do Gdańska po ładunek węgla
lo Danji

s s. „Niemen“ przybył dnia 23 bm, z 
ładunkiem 2200 ton pirytów z Porto 
Marghera do Triestu skąd zabierze oko­
ło 1000 ton tytoniu z przeznaczeniem do 
Gdyni lub Gdańska, 

s. s. „Warta“ przeprowadza od dnia
2 bm. terminowe oględziny w doku 
Stoczni Gdańskiej celem utrzymania 
klasyfikacji

s. s. „Wisła“ minął Cap Finisterre 
dnia 23 bm rano w drodze z Gdyni do 
Genui z ładunkiem 4607 ton węgla.

Gdynia, dnia 25 stycznia 1928 r. 
s. s. „Toruń“ rozpoczął w Gdyni dnia 

23 bm. o godz 11 pm. ładowanie 2750

ton węgla z przeznaczeniem do Dram 
men.

s. s. „Katowice“ ładuje w Gdyni od 
dnia 23 bm. godz. 3 pm 2750 ton węgla 
z przeznaczeniem do Hoitenau.

s. s. „Kraków“ minął dnia 24 bm. o 
godż 5,30 am. kanał kiloński w drodze 
z Gdańska do Rouen z ładunkiem 2523 
ton węgla.

s. s. „Wilno“ odpłynął dnia 25 bm. 
rano z Rouen do Hendrik-Ido-Ambariit, 
skąd zabierze pełny ładunek złomu z 
przeznaczeniem do Gdyni.

s. s „Poznań“ wyładowuje w Norrkó 
ping od dnia 17 bm. w południe 2722 
ton węgla z Gdyni.

s. s „Tczew“ czeka od dnia 25 bm. 
ńa miejsce w Gdańsku, skąd zabierze 
850 ton węgla z przeznaczeniem do 
Bandhelmu.

s s. „Niemen“ ładuje w Trieście od 
dnia 23 bm. 1000 ton tytoniu z przezna­
czeniem do Gdyni lub Gdańska.

s. s. „Warta“ przeprowadza od dnia 2 
brn terminowe oględziny w doku Stocz­
ni Gdańskiej celem utrzymania klasy­
fikacji.

s s. „Wisła“ mińął Cap Finisterre 
dnia 23 bm. rano w drodze z Gdyni do 
Genui z ładunkiem 4607 ton węgla.

Ruch w  T ow arzystw ach .
Zebranie Związku Inwalidów.

Jak nam donosi zarząd tutejszej gru­
py Zw Inwalidów Woj. R. P. odbędzie

się dnia 3 łutego br w lokalu p. Be­
dnarskiego przy ulicy Świętojańskiej o 
godz 12,30 w południe doroczne walna 
zebranie, tutejszej grupy Zw Inwali­
dów Zarząd prosi o jaknajliczniejsze 
przybycie członków i sympatyków.

P R O G R A M  R A D I O F O N I C Z N Y .
ŚRODA 30 STYCZNIA.

Poznań. (344,8). Godz.: 13,00—14,00: Sygnał 
czasu, kcncert gramofonowy, 14,00—14,lb: Not, , ; 
giełdy pień. i zboż.-tow, 14,15— 14,30: Komun,- 
gospod., roln., PAT. itd. 17,25— 17,55: Audycja' ,, 
dla dzieci. 17,55— 18,50: 22 ga godzina niespo­
dzianek. 18,50— 19.15: Kroniką radjową. 19,15— 
19,40: Odczyt z cyklu o dziennikarstwie. 19,40— 
20,05: Pogadanka w języku franc. 20,05—20,30: 
Nadprogram. 20,30—22,00: Koncert kameralny ‘ 
[Transm. z Warszawy). 22,00—22,20: Sygnał 
czasu, komunikaty c. d. 22,20—22,40: Lekcja 
tańców. 22,40--24,00: Muzyka taneczna. ^

Warszawa. (1111). Godz.: 11,56— 12,10: Sy­
gnał czasu, hejnał z Wieży Mariackiej w Kra­
kowie, kom. lotn.-meteor, 12,10—13,00: Program J 
dla dzieci wiejskich 13,00-^13,15: Komun. roln. 
oraz transm. z Krakowa not giełdy zbóż krak. 
14,50—15,10: Komun.: meteor., gospod. i nadpr. T 
15,35—15,50: Komun, harcerski. 15 50—16,45: 
Koncert gramofonowy 17,00—17,25: Odczyt pt. • 
„Zakres i metoda nauczania historji najnowszej 
w szkołach średnich" — dr, Halina Pohoska. 
17,25— 17,50: „Skrzynka pocztowa". 17,55: Kon­
cert popularny. 18 50— 19,10: Rozmaitości. 19,10, • 
— 19,35: Odczyt z działu „Krajoznawstwo". 19,56 
—20,00: Sygnał czasu 20,00—20,25: „Skrzynka 
pocztowa rolnicza". 20,30. Koncert kameralny. 
22,00—22 05: Komun, lotn.-meteor. 22,05—22,20: 
Komun. PAT, 22,20—22,30: Komunikaty: poli­
cyjny, sportowy i nadprogram. "22,30—23,30: 
Transm. muzyki lekkiej z restauracji „Oaza".

Z Pomorza.
Z życia Kat Stów. Młodzieży. Na wałnem 

zebraniu Stów. Młodzieży, które zagaił ks. Ga- 
siński, dokonano wyboru nast. nowego zarządu; 
pp.: prezes P, Drewa, naczelnik I‘ . Kopieki, go 
epodarz P. Denrop, sekretarz F-dm. Dóring, skar­
bnik J Brzezicki, bibliotekarz L. Sikora.

Z życia Czeladzi Katolickiej. W  obecności 
ks. prezesa Gąsińskiego odbyło się walne ze­
branie Czeladzi Kat. Skład nowego zarządu 
jest nast. prezes ks. Gasiński, oraz pp.: wice­
prezes prof. Kątitrzonka, senjor Dzięcielski, 
skarbnik Karoszewski, sekret. Kupo, bibliote­
karz P. Papkę, zast sekr. R. Miotk; do pocze- 
tu sztandarowego weszli pp.: A. Kupc, A. Wę- 
sierski, Reszka; jako porządkowi pp.: Fr. Papkę, 
J. Albecki, A. Kupc, G Gelaszewski, Fr. Strzy­
żewski, P. Drewa, Fr, Dopke i L. Mudlaff.

T czew .
Kurs gospodarstwa domowego, Kurs ten o-

bejmować będzie przedewszystkiem gotowanie, 
plasowanie, podawanie i nakrywanie do stołu 
Kurs ten niebawem rozpocznie się w Tczewie. 
Wykłady teoretyczne i praktyczne trwać będą 
2—3 miesiące; koszta wynoszą 50 zł. Panie z 
prowincji mogą mieć za 50 zł pokój z utrzyma­
niem przy kursie. Bliższe szczegóły: ulico Hal­
lera 12 w „Ognisku".

Konfiskata cygar. Urzędnicy Straży Grani­
cznej urządzili rewizję domową w pewnym do­
mu przy ul. Dworcowej i znaleźli 3 pióżne 
skrzynie od cygar oraz 15 cygar, które skon­
fiskowali. Skonfiskowane zostały także u zna­
nego przemytnika niej. M. z Tczewa dwie 
ekrrynie cygar po 50 sztuk, wartości 50 zł.

Zebranie organizacyjne. W  ub. środę od­
było się zebranie organizacyjne z micjatywy 
burnrstrza p. Wojczyńskiego, celem urządzenia 
obchodu 9-tej rocznicy wkroczenia wojsk pol­
skich, a także wybrania komitetu „Tygodnia 
Akademika". Zebranie odbyło się w sali po­
siedzeń magistratu. Szczegóły podamy później

Bal Szkoły Morskiej w Tczewie. Dnia 2 lu­
tego urządza komitet Bratniej Pomocy przy 
Szkole Morskiej swój doroczny bał, pod pro­
tektoratem Ministra Przemyślu i Handlu, w sa­
lach Domu M'ejskiego, Czysty zysk przezna­
cza się aa pomoc dla niezamożnych uczniów 
Szkoły,

Szczęście w nieszczęściu. W ub. wtorek 
wieczorem upadł na chodniku wyślizganym 
przy ulicy Dworcowej w podeszłym już wieku 
Staruszek, kalecząc sobie ręce, nogi i twarz 
Staruszk:em zaopiekowało się kilka osób, któ 
rzy go odprowadzili do domu.

Z teatru. „Cząrdaszka", operetka JCaHman- 
odegram została w ub. poniedziałek. Dekora 
cje w pierwszym akrie były , wprost wspaniałe 
wszystkie role grane były bardzo dobrze, pri- 
niadonna p Mela Grabowska i godny swej par­
tnerki w rob młodego księcia p. Ostrowski — 
wyśmienici, W balecie za dużo nagości a za

mało powiewności. Ogólnie biorąc, publiczność 
bawiła się na przedstawieniu znakomicie.1

Podczas saneczkowania omal nie straciła 
życia. Przy ul. Skarszewskiej u wylotu ul. Pia­
skowej, córeczka p St. nie spostrzegłszy nad 
jeżdżającego auta. wpadła z saneczkami pod 
aiłto, które rozbiło saneczki na drzazgi, a ją 
boleśnie poturbowało. - w •••-

Utknęli w śniegu. W ub. niedzielę, w go­
dzinach wieczornych na szosie Skarszewskiej 
dorożka samochodowa nr. 16, wioząca pewną 
rodzinę z okolicy do domu, utknęła w śniegu. 
Szczęśliwym trafem nadjechały sanie, życzliwy 
gospodarz zabrał zasypanych, odwożąc do do­
mu. Samochód po wydobyciu go że śniegu, 
wrócił do miasta.

Kradzież zboża. W zwiążku z kradźieżą 
zboża, popełnioną na szkodę pewnego gospo­
darza z Subków jpow. tczewski), przytrzymano 
3 osobników z Subków, osadzając ich w aresz­
cie policyjnym.

S t a r o g a r d .
Uchwalenie budżetu miasta Starogardu. Na

nacłzwyczajnem posiedzeniu Rady Miejskiej 
uchwalono budżet m. Starogardu. Kilku radnych 
wystąpiło oslro przeciwko miejscowemu pismu, 
które podało szczegóły glosowania w sprawie 
postawienia pomnika marszałka Piłsudskiego. 
Jak donosiliśmy, wniosek komitetu budowy 
pomnika marszałka Piłsudskiego, na czele któ- 
regc stał starosta dr. Chmielecki upadł.' Za 
wnioskiem oddano 1 głos, przeciwko 16 głosów.

Zebranie powiatowe P. T. R. odbyło się w 
tych dniach w saii Hotelu Wielkopolskim. 
Przewodniczył prezes powiatowy P. T. R. p 
Rudowski z Klonówki; zaś dyr. Jakubowski 
wygłosił referat o zapobieganiu chorób u zwie 
rząt domowych, a prof. Wiśniewski mówił o 
nawozach sztucznych.' Wreszcie radca prawny 
z Torunia p. M. udzielił objaśnień w sprawach 
podatkowych.

Zebranie P. T. fe. Dnia 8 lutego o godz. 11 
przed południem w Polonji odbędzie się powia­
towe zebranie Pomorskiego Towarzysłwą, Rol­
niczego.

Wieczór oświatowy T. C  L. Przy szczelnie 
zapełnionej sali w auli gimnazjalne; odbyły się 
dwa interesujące odczyty z przezroczami o 
zmartwychwstaniu Polski. jW przerwach przy­
grywała orkiestra 2 p. szwoleżerów.

Na budowę nowego kościoła. Magistrat wy­
asygnował kwotę 20.000 zł. Wniosek p. Bem- 
benka postawiony na ostatniem posiedzeniu 
Rady Miejskiej, ażeby kwotę na budowę no­
wego kościoła zwiększyć do 40.000 zł, upadł.

Rozbudowa ulic. Władze miejskie zaznajo 
miły pp. radnych na ostatniem posiedzeniu Ra­
dy Miejskiej z magistrackim planem budowy no­
wych ulic w Starogardzie. Rynek zostanie grun­
townie przekształcony. Kilka innych ulic otrzy­
ma nowe trotuary i powłoki. Istnieje również 
zamiar wybudowania kilku domów robotnicz.

Eksport f t r r p t  f3rr*-*Kir f Gdyni«
26 stycznia 1929 roku.

Przeładowano w Gdańsku węgla 789 wag.
16035 tonn

Przeładowano w Gdyni węgla 327 wrg.
5708 tonn

Przeładowano w Tczewie węgla • — wag.
jj — tonn

W Gdańsku ładowano węgiel na - 19 statk.
W Gdyni . . .  ................8 „
W Tczewie . . .  . . . . • , ■ • • — „
Towarów masowych ładowano w Gdańsku

zboża. - » .... • • - - • • 55 wag,
cukru ..............................17 ,.
drzewa . . .  , . . ••• - 7 1  „
innych tow arów- • • - 190 „

27 stycznia 1929 r.
Przeładowano w Gdańsku węgla 591 va .

11331 '«nu
Przeładowano w Gdyni węgla • - 335 vąu.

5917 tonn
Przeładowano w Tczewie węgla« • — wa?.

— tonn
W Gdańsku ładowano węgiel na- • 11 stall.
VI Gdyni • • • « • • • • • • •  9 „
W Tczewie — „
Towarów masowych przeładowano

w Gdańsku zboża • • —  va ,
cukru • - • — ..

drzewa • • —
I 'nnych towarów • • • —-- ,.

ZBOŻE NA RYNKU GDAŃSKIM.
Gdańsk, dnia 18. 1. 1929 r. 

Notowano w guldenach gdańskich
Pszenica » ’ . • * - • » • —21,75
Pszenica biała • • • • • • • • •  —24,50
Zyto ...................................  —20,25
Jęczmień • • • > • • • « • • • •  20,75—22,50 
Jęczmień pastewny • • • • • • • 30,00 —20,75 
Owies • • • • • • • • « • •  13,00 17,60
Gapa pszenna gruba 00,00—00, »0

„  żytnia •• . . . . . .  16,00 —16,25
„  „  oczyszczona —

Groch drobny • .................... 00,00 -26,00
,. Viktorja • • • • • • •  36,00 -42,00
, zielony • • « • - « •  Oo,OJ —36,oj

Rzepak • • •  ................................ —
oyaa  ................... ...  24,00 — 27,00
Peluszka . . . . .  . . . . .  00 25,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 28 stycznia 1929 roku.
8°/0 dolarowe listy Pozn. Ziemst Kre.i. 

00.00 -  93,04
4%  listy zastaw, konw. Pozn. Zjem. Kred.

lO-. 49,5o
Bank Zw. Spółek Zar. I em. • 00,00 — 88,Ó0 
Wytwórnia Chemiczna I cm. \> 101,uO— 0j,00

Tendencja: Spokojna.

Notowania Giełdy Zbożowe] i Towarowej 
w Poznania.

P O Z N A Ń ,  dnia 28. 1. 1929 roku.
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto nowe • • • • 
Pszenica nowa • • • 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarowy 
Owies • •
Mąka żytnia 70 proc. 
Mąka pszenna 65proc. 
Mąka żytnia 65 proc. 
Otręby żytnie • • • 
Otręby pszenne ■ • • 
Rzepak . . . .
Groch polny • • • • 
Groch Viktorja • • • 
Groch Kolgera • • •

. . .  -00,00 - 00,90 
. . . . . ■ 40,75—41,75 

. . - . • 32,50—88,50 i
.................... 34,00—36,00
...................  30,51-81,50 .
...................  00,01-46,60

. . . . • 58,0 1-62,00 .
.................... 00,00—0(1,00
.................... 26,52—25 25 ,,
.................... 23,25 —26,25 3
. . . . . .  00,00 - 0  i.OO
.................... 44,90—47,00
. . . . . ■ 62,00——67,00 
. . . . . .  .55,00—60,00

Giełda warszawska
dnia 28 stycznia . ,,

Papiery Państwowe i obligacje
5- proc. poż. premj. doi. 090,00 103,25 103 50
6- proc. poż. doi. • • • -000,90 u  1,' t 0 5,00
10-proc. poż. kol. • • 00t',0i; u  < ,< 0 102,50.
5 proc. poż. kol. konw. • 00(/.t ttt',00 059,00

Akcje w złotych:
Bank Polski ...........................  191,09-199,00
Bank Handlowy ■ . . . .  . . 00 >, ) ) —120,0.9 „
Bank Zw. Sp. Z a r ó b ................. 86,00- 86,25
Spiess . . . . . . .  000,90—259,00
W. T. F. C u k ru ...........................  49,09- 4 i,25
Firley * . • • • . » . •  00,00 — 55,00 ,,
W. T. W ę g la ................ ...  009.90-096,50.
Modrzejów ............................ 31,50— 3200
Ostrowieckie Zakłady • • • • - 090,09—6 2,;>0 
Rudzki •• • • • 44,00— 00,00
S ta ra ch ow ice ............................... 33,Oi— 37,75

P ło d y  R o ln ic ze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg > f 

reszta za 100 kg.

Berlin, dnła 28 stycznia 1929.
Pszenica marckijska . 213.) 1-215,00
Zyt > marcui|skia • • 203,00—210,00 

213,09—237,00 'łęczmie i browarny •
Jęczmień pastewny 1 prze-

192,00 202,90
Owies inarcliijski • • ■ 292,99—203,90
Kukurydza loco 
Mąka oszenna • • . •

238.00—239,00 
• 26,25- 2 '.75

Mąka żytnia . . . • 27 2 5 -  2,1,75 ?
Otręby pszenne • • • ■ 00, 19— 15.00 ....
Otręby żytnie • • • • • ■ 00,00— 14,70 ,
jroeh Viktoria •. • • • • • 49.1K9— 15,90

Rzepak ....................... • • • 0 )0,90—990.0 ) “
Wyka . . . . . . • • 26.00— 28.0)
Ma,uch rzepakowy • • • • • 19,99- 29,30
Makuch lniany • • • • 25 09— .25.20 .
vVytloki suszone ■ • • • • • 13 2 i— 13.6) "
Srót Boya ■ ■ e • • • 22 8 0 - 2.3.90
Płatki ziemniaczane « • • • • 18,80— 19,20 ,
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Mittwoch, den 30. Januar, nachm.3 Uhr; (Kleine Preise.1) 
Zum 25. Male!

„Die Himmelsreise“
Abends 7V* Uhr;

(Preise B Oper * Dauerkarten'haben keine Gültigkeit!) 
Neu einstudiert!

„Cavalleria rusticana“
Oper in einem Akt. Musik von P. Mascagni.

Hierauf: „Der Bajazzo“
Drama in zwei Akten und einem Epilog. Musik von 

R. Leoncavalle.
Donnerstag, den 31. Januar, abends 7^2 Uhr: 

(Preise H Oper - Dauerkarten Serie 111)
„Die loten Augen“

(Myrtocle - Margarethe Brüggemann, Berlin als Gast 
auf Engagement)

Freitag, den 1. Februar, abends 7* 1/,  Uhr:
(Preise B Oper - Dauerkarten Serie IV) Zum 1. Male!

„Der Arzt wider Willen“
Komische Oper nach der Moliere’schen Komödie von 
J. Barbier und M. Carré. Musik von Charles Gounod. 

Übersetzt und für die deutsche Biihne bearbeitet 
von E. N. von Recnizek.

Sonnabend, den 2. Februar, nachm. 3 Uhr : (KleinePreise !)
„Die Himmelsreise“

Abends 71/,  Uhr:
(Preise B Oper - Dauerkarten haben keine Gültigkeit!)

„Die Herzogin von Chicago“
Sonntag, den 3. Februar, nachm. 3 Uhr: (Kleine Preise!)

„Die Himmefsreise“
Abends 7 Uhr:

(Preise B Oper - Dauerkarten haben keine Gültigkeit!)
„Cavalleria rusticana“

(Santuzza . .  . Emma Friedrichs vom Landestheater 
in Oldenburg als Gast auf Engagement!)

Hierauf: „Der Bajazzo“
Montag, den 4. Februar, abends 71/? Ohr:

(Preise B Schauspiel - Dauerkarten Serie 1)
„Katharina Knie“

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić W. P. 
jaknajuprzejmiej, że z dniem 31 stycznia 1929 r.

na roboty naziemne z większą praktyką, znający oblicz, 
konstrukcyj żelbetowych jak i też roboty podziemne, 
poszukiwany ewtl. na stałą posadę do Byd­
goszczy. Oferty z odpisem świadectw, z życiorysem 
w polskim i niemieckim jak i referencje nadsyłać do 
admin. Gazety Gdańskiej pod nr. 76. (104

Dnia 31 stycznia 1929 r. o godz. 10 przed. poł. 
w lokalu p. Konka
wydzierżawi gmina Wiktorówko
powiat wyrzyski, w drodze publicznego przetargu
•  •  •

obszaru około 44,65,54 ha. najwięcej dającemu na 
przeciąg 12 lat.

Warunki dzierżawy wyłożone są w tntejszem 
Sołectwie, (2540

Z a r z ą d  gm in y W ik to ró w k o .

p r z y  K o h le n m a rk t nr. 17 .
Z otwarciem równocześnie rozpoczynamy

by dać dowód zdolności naszej firmy a Szan 
Odbiorcom okazję korzystnego zaopotrzenia się 
w pierwszorzędnej jakości gotową bieliznę 
i materjały białe jak i płótna znanych fabryk 
i — BU  Żyrardowskich i Andrychowskich 
i wszelkie tkaniny bawełniane w rozmaitych 
szerokościach oraz obrusy, serwetki, ręczniki, 

chusteczki, prześcieradła itd. (106

Specjalność: całkowite wyprawy
0/  Z okazji otwarcia 

udzielamy mimo 
0  niskich cen jeszcze 102

Pozatem polecamy: materjały damskie, 

męskie, jedwabie, pończochy i ar­

tykuły dzienne (garsonki, jumpery).

Zaprowadzamy z końcem miesiąca

osobny o d d zia ł p ła s z c zy  dam skich.

Samulewicz i Sp.
właśc. : Antoni Zaworski i Jan Samulewicz

G d a ń sk, K o h le n m a rk t n r. 1 7 , telef. 25094

DA N ZIG
Langgasse 60/61 

Al Jolson w
Oas Ued seiner VSter

Dalej: Rod la Rocąue w 
Der Bandit

N ajnow szy przegląd tygod n iow y.

O - I O R I A  T H E A T E R
D A N Z I G
Langgasse 31 

Arlette Marchal w 
Dl. Parne mit der Mask. 

Dale!: Tom Mix w 
Die M3dchenfarm 

N ajnow szy przeg ląd  tygod n iow y .

F I L M  -  P A L  A S T
lA N O r U H R

Bahnhöfstrasse 
Harry Liedtke w 

Der Herzens photograph 
Dalej: Josefine Baker w 

Papltou, die S ir e n e  der Tropen

U N JT-IICH TÍPIEL
lA N C F U H R  '•

Lya d8 Putti w 
Der Herzensdieb 

Dalej : Fred Thomson w 
Der Todesspringer

L U X U I - L I C H T I P I E L E
' Z O P P O T

Harry Piel w
Seine stärkste Waffe

Dalej: Elga Brink w 
Die schönste Frau von Paris

Harry Liedtke w 
Robert und Bertram 

Dalej: Um Chaney w 
Brand Im Osten

(105

Ocet naturalny (potrójny)
jest na jlepszy. Jedyna wytwórnia: (1^12

Gdańska fabryka octu i musztardy R. HAFFKE & Co.

P o s z u k u ję  n atych m iast m ło d s ze g o

imana aMaip
biegłego w adwokaturze i notarjacie.

Spieszne oferty przy dołączeniu od­
pisu świadectw z podaniem wymaganej 
pensji. Zgłoszenia osobiste wskazane.
Tadeusz Burdecki, adwokat. Czersk (Pomarzę)
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SC SPRZEDAŻE

Na sprzeda*
gospodarstwo 266 mórg do­
brej ziemi, l 1/» kim. do 
kolei, 5 kilometrów do 
miasta. 10 koni, 16 krów, 
7 młodego byd!a, 18 świń, 
nadkompietny martwy in­
wentarz, ogród owo­
cowy, cena 150.000 złotych, 
wpła.y 70—80.000 złotych. 
Darabek, Nowe (Pomorze), 
Sądowa 6. (2613

Piekarnia
na sprzedaż przy rynku 
w Gnieźnie od 15 lutego 
br Zgł. Brzęczka, Zielo­
ny Rynek 4. (2620

Sprzedam (2396 
dom w Tczewie II  piętr., 
15 mieszkań z wszelkiemi 
wygodami, ogródkiem (6 
drzew owocowych), dobrze 
położony. Of. piśmienne 
do adin. Gońca Pom or­
skiego w Tczewie pod 
nr. ,246”.

Kamienice
rum miasta 65 000 
ity 35000. Kamienica 
ly  iuteres 45000. Ka­
ni czka z dwoma inte- 
mi 27 000. Hotel bez 
kurencji 60000, wpła- 
oo 000 poleca biuro 
oń, Bydgoszcz, Dwor­
ca 80.

Okazja
Gospodarstwo 130 mórg 
ziemi pszennej przy mie­
ście, zabudowanie I klasy 
oświetlenie gazowe, 4 ko­
nie, 13 bydła, martwy in­
wentarz nadkompietny 
okazyjnie z powodu sto­
sunków familijnych na 
sprzedaż. Cena 75 tyś. 
wpłata 40 tyś. zł. reszta 
na 10 lat za 8%. Zgłosz. 
Jan Biszek, Tuchola, R y­
nek 8. (2462

BacznoSGI
Kto majątek, resztówkę, 
gospodarstwo, młyn, fa­
brykę, dom, wilę lub in­
teres handlowy, przemy­
słowy zechcę kupić, sprze­
dać, zamienić lub w y­
dzierżawić niech się na­
tychmiast zgłosi do Ag. 
Dóbr ,P  o 1 o n i a" Byd 
goszcz, Dworcowa 17. — 
Telef. 698. (F1306

Ola karmelkarza
lub cukiernika. Fabryka 
c u k i e r k ó w ,  całkowicie 
urządzona na twarde i 
czekoladowe w y r o b y .  
Warsztaty nowe i jasne, 
w większem mieście 30 
tysięcy mieszkańców jest 
korzystnie na sprzedaż. 
Dla rzutkiego fachowca 
świetna egzystencja. In­
formacji u dzie li: Jan 
Owsianny, Inowrocław, 
Król. Jadwigi 18, (F1105

Posiadłość
tOV? morgi pszenno-bura- 
czańej ziemi, duży ogród 
owocowy, masywne zabu­
dowanie na sprzedaż 6000 
zł wpłaty. Szczepan Go­
łębiewski, Jaźwiska, pocz. 
i stacja Opalenie pow. 
Gniew. (2466

Największy wybór
młynów wodnych, moto­
rowych i parowych oraz 
fabryk poleca na do­
godnych warunkach Ag. 
Dóbr „ P o l  o n i  a” Byd­
goszcz, Dworcowa 17. — 
Telefon 698. (F1305

Młyn parowy
bogatej okolicy 200 cent­
narów przemiału sprze­
dam lub przyjmę wspól­
nika z kapitałem 20 do 
25 tys. zł. Kujawy, Tar­
tak dwugatrowy przy 
spławie i kolei 55000 zł. 
Biuro Pogoń. Bydgoszcz, 
Dworcowa 80.

Dom
na Bielawkach za 7500 zł 
i kilka innych sprzeda 
Sokołowski, Bydgoszcz, 
Śniadeckich nr. 40. (F1278

Szczapy
sosnowe, suche, zdrowe
I klasy 16,50 zł, II klasy 
12 zł, wałki 9 zł mp 
franco stacja załadowcza 
oddaje stale Ś w i n k a ,  
Oborniki. (2308

KUPNA
Kiosk

kupię lub wydzierżawię 
ruchliwem m i e j s c u  

Gdynia Hel lub miejsce 
pod kiosk. Adr. Mąrjan 
Glabus, ul. Wełniana 7, 
Gniew (Pom.) (2542

K P O S A D
WOLNE J M
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Zórawia 42. Kursy wy­
uczają listownie: buchal- 
terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskie- 
ga, niemieckiego, pisowni 
oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 29886

20 stolarzy
samodzielnych na prace 
fornierowane, oraz 2 ro ­
botników maszynowych 
poszukuje natychmiast 
Fabryka mebli „Rozm ach' 
Nowe (Pomorze). F1248

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję 
zaraz przy Wysokiem wy­

nagrodzeniu. Bernard 
Czajkowski, salon fryzjer­
ski dla pań i panów, Wą­
brzeźno, Kościuszki 5. 

2475

Handlowca
dzielnego, z branży ko- 
lonjalnej, mającego służbę 
wojskową poza sobą, ja­
ko lagerzystę, obeznanego 
również z książkowością 
ze znajomością języka pol­
skiego i niemieckiego, po­
szukuję od 15.2. r.b. Zgło­
szenia ze życiorysem, od­
pisami świadectw oraz z 
podaniem wymaganej pen­
sji przy wolnem utrzy­
maniu. L. Piątkowski, Na 
kło n/N., hurtownia towa­
rów kolonjalnych. F-1316

Kowal*maszynista
z obsługą kuźni i pługa 
parowego potrzebny od 
1. 4. 29. na majątek na 
Pomorzu. Zgłosz. przyj 
muje Majętność Dębiniec 
poczta W iewiórki pow, 
Grudziądz. 2477

Potrzebna
służąca do wszystkiego 
zaraz. Zgłaszać się tylko 
od 3—5 po południu, 
Wallgasse 16, m. 13, II ptr. 
Możdżeńska. (103

Kowala
z własnym pomocnikiem 
oraz wszelkiemi narzę­
dziami, który umie także 
wykonywać wszelkie re­
peracje maszyn, poszukuje 
Majętność Górki Dąbskie 
poczta Królikowo, pow. 
Szubin. F-1321

Elektromonter
tylko samodzielny potrze­
bny zaraz. Posada stała. 
Dąbrowski, Toruń, Byd­
goska 68. 2386

Ogrodowy
potrzebny do 2 m orgo­
wego ogrodu przy wili z 
oranżerją. Zgł. Hotel pod 
Orłem p( rtjer. (F1329

SCP O S A D Y
POSZUKUJĄ

Rutynowana
książkowa z dobrym pol­
skim i niemieckim poszu­
kuje odpowiedniej posa­
dy zaraz lut) później. 
Zgłoszenia do Gaz. Gd. 
pod „P .”. 101

Cholewkarze!
U którego stepera (przykra- 
wacza mógłbym się przy­
uczyć steperstwa względnie 
przykrawania za zaplata w 
czasie około 4 tygodni. Zgł 
z podaniem warunków 
przyjmuje agentura Dzień. 
Bydg. w Białośliwiu. (2612

[jjjj^PZIERŻAWY^j>||
Mistrz (2472 

k o w a l s k i  poszukują 
dzierżawy k u ź n i ,  naj­
chętniej w dużej wiosce 
gdzie kościół i stacja kole­
jowa jest w miejscu. — 
Franciszek Nowakowski, 
Dzieclzinek poczta Mąko­
warsko pow. Bydgoszcz.

Dzleriawy.
Oberża z wyszynkiem, sa­
lą. do tego 10 mórg ziemi 
w dużej wsi zaraz do wy­
dzierżawienia. Do przeję­
cia potrzeba 3 500 złotych, 
Oberża w dużej wsi ko­
ścielnej, sala, kilka pokoi 
gościnnych, mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią. Do 
przejęcia potrzeba 2.000 zł. 
Skład z mieszkaniem w 
dobrem położeniu wielkiej 
wsi kościelnej nadający 
się na zakład krawiecki 
lub szewski. Do przejęcia 
potrzebaóOO zł. Zgł. przyj­
muje I. Zaremba, Skórcz, 
Pomorze. (2628

Zgubiony
wykaz osobisty na na­
zwisko Jan Szprada, wy­
dany przez Smętowo unie­
ważniam. " ,102
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